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Cena numeru mk. 20.000.

Rok XIV.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem wiersz milimetrowy 

mk 10 0 0 0 ,—na III stronie mk. 6000,— 
na IV stronie mk. 5000 Tekst i na
desłane mk. 10000. — Drobne ogło
szenia od mk. 2500 do 5000 za w y
raz. Najmniej 5000J mk. Ogłoszenia 
naU iy płacić z góry przy zam ówie
niu. Ogłoszenia nieopłacone przy za
mówieniu oraz zam iejscowe o 50% ,
zag ran iczn e  100 % drożej,

W numerach świątecznych I nie
dzielnych ceny o 25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń  
nistracja nie odpowiada.

admi

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już w szyslkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zaw ia
domienia.
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Ułiui D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i 
Sosnowiec, f ó g f t & B8lłzin’ Małachowstiego t

l i t e r a c k i .

Adres dla listów  i d ep esz ; 
„ISKRA", Sosnowiec.

Konto czekowe P . K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

mk. ] j . o o o .
Z odnoszeniem miesięcznie: 

mk. 350.000.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, B ę
dzinem i Dąbrową: mk, 350.000.

Z przesyłką pocztową: 
mk. 400.000 miesięcznie.

Zagranicą mk. 500.000.

iW f O ta ,  Somss& iego 8. i e i e io i  78.

oco PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w  pogrzebie

ś. t  P-
Księdza MARCINA SNOPKA

a w szczególności Szanownemn Duchowieństwu za liczny udział, W. P. Dyrektorowi 
Knowiakowskiemu i W. P. Krupskiemu za okazaną przychylność, delegacji włościjan 
z parafji Tczyca, Strażom Ogniowym huty „Katarzyna" i T-wu „W. Fuzner i K. Gam-
per“, wreszcie kolegom przyjaciołom i życzliwym składa z głębi serca płynące „Bóg

e . „. , w, RODZINA.
Sosnowiec, dnia 24. XI. 1923 r.

W  d n iu  24  b . m . z m a r ł
ś. f  p:

KAROL LUBUŃSKI
byty długoletni pracownik TcwjUfr-iMwa Huta 
„Katarzyna" ostatnio emeryt, pozostawiając po 
sobie szczery żal.

Niech mu ziemia lekką będzie!
ZARZĄD i URZĘDNICY.

l i l i i I B i i I I S I I 1 S S I 1 B i IW E8BI

ś .  t  P- 1

KAROL LUBLIŃSK1
d łu g o le tn i urzędn ik  Huty „K atarzyna", n aju kochań szy  n a sz  o jc iec  i d z ia 
dek, op atrzony św . Sakram entam i, po krótkich le c z  c iężk ich  c ierp ien ia ch  

zm arł w  B ogu  d. 24-go b. m., p rzeżyw szy  ia t 7 i.

Eksportacja drogich nam zwłok nastąpi w poniedziałek dnia 26 listopada
o godz. 4-ej po poluduiu z domu żałoby przy ul. Staszyca Nr. 13. We wtorek 
dn. 27 b. m. będzie odprawione nabożeństwo żałobne o godz. 8 ej rano. Prze
wiezienie zwłoK na cmentarz Nowosielecki nastąpi tegoż dnia o godz. 2 i pół po
południu.

N a smutne te  obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomvch i kole
gów  zmarłego pogrążeni w nieutulonym żalu

[orki, sp , P « ,  m c i i i  i rodzina.

* i „ D  Z W 1 G N I A“  SHIH l l t i l i i  *A
| j  S O S N O W I E C ,  ul. SW OBODNA nr. 3 te ł. 143. j |

T  H R T  A i r -  P R Z Y J M U I E  DO PRZETARCIA KLOCE i  A  
I 1 A n  1 A R .  DO ŚREDNICY 450 mm. f g

| t  M E C H A N IC Z N A  STOLARNIA: DO ZHEBLOWAN.A O-
M i RAÓ WYKONANIE
?  ! TERIAŁOW Z WŁASNEJ S U S Z A R N I

h
WSZELKICH ROBOT STOLARSKiCH Z MA-

P A R O W E
TOWAROW Z W ŁASNEJ BOCZNICY.

DESKI 41? 

? !
1741-1 W YSYŁKA
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Tow. „Rozwój" w Slsnow cu, a szczegól
nie p. inż. Szrajberowi, niniejszym składamy 
podziękowanie za akuratne wywiązanie się z 
dostawy kartofli dla pracowników kop. „Mars®, 
towar otrzymaliśmy wyborowy, po cenach naj
niższych, w stanie bardzo dobrym. 3003

Zarząd S osn ow ieck iego  O ddziału T ow arzystw a  „ R O Z W Ó J *  
p o s z u k u j e

K IE R O W N IK A  B IU R A .
P ożądane w y ższe  w yk szta łcen ie , en ergja , kon ieczne reko-

"  ńsm endacje osób  znanych w  sp o łeczeń stw ie  poisk iem ,
n iesk azite ln a  p rzesz ło ść . 2J27-1

Oferty wraz z życiorysem i warunltimi podawać do Biura Zarżą - 
,Rozwój" ~du S. O. T. Sosnow iec, Małachowskiego 9.

KLINIKA CdUKOB K&BIWJlfGH.
Ojierac. lecz.  EisKtryczn, Masag,
1070 - Ordyn. 10—3 i 4—7.
KATOWICE, ul. 3 -go  Maja,

(d. Urun mań*«a) N r. 33. 
(PLAC WILHELMA). T el. 1183.

ordynuje od godz. 10— 1, 4 —7 
w niedzielę 11—1. 1393

Dla kobiet oddzielna poczekalnia.

HfiTfliirF ul- p o c z t o w a  1Elit 1U Bi ILL, 3 minuty od dworca.

Dr. m ed. 7751

Choroby: skórne, w łosow , 
w en ery czn e , (niemoc płciowa). 

A nalizy  m ikroskopow e. 
L eczen ie  lam pą k w arcow ą.

Przyimuie sł — l i  1 6 — 8. Panie 5 — 6 
w niedzielę i święta od 10 do 12.

SOSU o m l  E t .  ulica t w m i i n u  nr.  39, II p

J fz e l  1 A Ł A 0
b. dyrektor p o w ia to w eg o  szp ita . 

w en eryczn ego  
P R Z Y I M U I E  

w  chorobach w enerycz. i skórnyc  
od 9— 11 godz. rano i od 3—7 g. wie 
w św ięta i niedziele od 10—12 guJ

BĘDZIN, Plac 3-go Maja Nr.

li. i. T

Reklama jest dźwignią handlu i
Góoroóy sporne, włosów  

i weaeryczae.
Ana izy. Lampa K warcowa.

Przyjmuje 11— 1 i 5—8. Panie 4— 5 
w niedziele i święta od i l  — 2 p. p.

Sekiiitt, iiUisliep i, HA*.

I i r t j u r n i ,  umiiiu i j p u i .
Na zam ów ien ia  gra  na for- .*• ■ 

tepianie na w ieczorkach  
i zabaw ach . f

W iadomość: Sosnowiec, P ił- I . 
sudskiego 28, u wp. D ym ów-, : 1 

skiego i w księgarni wp.
2065 Regulskiej.

i ’ \  - t. •

\



I S K R A *  —  niedzie la  25  lis topada  192 o roku. Nr. 266.

i3l
N a w ez w a n ie  w  dz ienn iku  „ Isk ra"  za Nr. 261 o św ia d 

czamy, że ża d n y ch  tranzakcji  h a n d lo w y c h  z P. J. B ruknerem  

nie zawieraliśm y. Kocioł k u p i l i śm y  od P .  D. P rad e lsk ieg o  

i s to sow nie  do  zobow iązan ia ,  po  dos ta rczen iu  nam : a rm a 

tury, kola z a m a c h o w e g o  i kom ina ,  m a m y  dop łac ić  resztu ją-  

cą  należność.

W o b e c  p ow yższego  w z y w a m y  P. D. P ra d e lsk ie g o  do

w ype łn ien ia  wyżej w ym ien ionych  zo b o w ią za ń  w  ciągu  8  dni.

|  Kop. Karol w Zagórzu.
   JH

ustąpi, dopóki sanacji skar
bu nie doprowadzi do sk u t
ku, a społeczeństw o rząd ten

poprze, gdyż poza nim nie 
w.Jzi ratunku dla Polski.

b.

Od pół roku wszj'scy prze
ciwnicy obecnego rządu z 
prawej i lewej strony, od  
reakcyjnej stańczykierji kra
kowskiej do k o m u n i s t ó w  
włącznie, napróżno walczą  
z obecnym  rządem. W alka  
zajadła, podstępna, c z ę s to 
kroć nieobliczalna, c z ę s t o  
przekraczająca granice przy
zw oitości, często  szkodliwa  
dla interesów państwa, z 
którem opozycja daw no się  
przestała liczyć, byleby zwał|- 
czyć nienawistny rząd, k oń 
czy się  zaw sze  porażkami, 
po których państwo zostaje  
nie bez szkody, ale rząd w y 
chodzi nawet wzm ocniony.

Ileż to sił zużyto na po
kłócenie p iastow ców  z sobą, 
piastow ców  z narodową de
mokracją —  wszystko n a 
próżno. Puszczano najfał- 
szyw sze  w iadom ości o ustą
pieniu już, już oczekiwanem  
obecnego rządu, to znów  bi
to w  poszczególnych jego  
członków  —  wszystko na
próżno.

Niepom yślny stan finanso
w y państwa był i jest naj
ważniejszym punktem w yjś
cia w  tej walce z  obecnym  
rządem.

Ostatnio rozpuszczono p o 
głoski o ustąpieniu ministra

Sosnow iec , 25  listopada.

Kucharskiego, o niezgodzie  
między nim a radą f inanso
wą państwa, o zamierzonej 
ucieczce piastowców, o roz
szerzeniu koalicji rządowej.

Bajki wierutne.
M iędzy radą f inansow ą a 

obecnym  ministrem skarbu 
doszło  do całkowitego p o 
rozumienia i dziś lub jutro 
ukaże się  w  tej s p r a w i e  
w spólny komunikat ministra 
i jego doradców.

U łożono i opracow ano w 
ogólnych zarysach w spólny  
program s a n a c j i ,  którego 
szczegó ły  jeszcze czekają na 
opracowanie, ale w  każdym  
razie podstaw ow e zasady już 
są  uzgodnione.

Nie będę się  rozwodził 
nad całym tym programem, 
gdyż nie jest rzeczą * w s k a 
zaną dziś mówić o nim; rno- 
gę  tylko zapewnić, że od  
dnia pierwszego grudnia P. 
K. K. P. przestanie druko
wać marki na wydatki a d 
ministracyjne państwa, ż e u -  
stawy: walutowa i banku e-  
misyjnego zostaną wkrótce 
sejmowi przedłożone, że o -  
koło-p ierw szego  k*vietma po 
stabilizacji już marki bank 
emisyjny zacznie działać.

Nic nie pom oże zła wola  
opozycji, rząd obecny nie

G o sp o d ars tw o  spo łeczne  Polsk i  
zostało  w  w ielk in lP  s topn iu  zni
szczone p o d czas  wojny, lecz w  
krótkim s to su n k o w o  czasie  po jej 
zakończeniu  zdo łano  w  znacznym  
s topniu  o d b u d o w a ć  życie g o s p o 
darcze. D o  p e w n e g o  s to p n ia  
sp rzy ja ł tem u  sp a d e k  wartośc i 
p ien iądza .  O becn ie  jednak , jako 
n ieunikniony  sku tek  inflancji, daje  
się od cz u w ać  coraz  dotkliwiej 
b rak  ś ro d k ó w  obro tow ych, co 
po w o d u je  p e w n ą  s tagnację, u n ie 
m ożliw ia jąc  d a lszą  Spokojną p r a 
cę i rozwój życia g o sp o d a rc z e 
go. Energicznie  p ro w a d z o n a  n a 
p ra w a  f inansów  usunie, n iew ątp li
wie, braki, d a jąc  zd ro w ą  p o d s t a 
w ę  do dalszej twórczej p-acy.

Rolnictwu je s t  je d n ą  z dziedzin  
życia gospodarczego ,  św ia d cz ącą
0 sta łym i szybk im  rozw oju  p o l 
sk iego  g o s p o d a rs tw a  spo łeczne
go. Z t o k u  na rok p o w ę k s z a  się 
ob sz a r  zas iew ów  i p rodukcja .

L 3 5u0 ,000  ha ziemi, leżącej 
od łog iem  w  1919 r., n a  w iosnę  
r.b. pozostało  jeszcze 400.000 ha, 
które p ra w d o p o d o b n ie  już w  ro 
ku przyszłym, dzięki pom ocy p a ń 
stwa, zos taną  u p ra w io n e  i o b s ia 
ne. U rodzaj w  r b. był b a rd z o  
dobry, p rodukc ja  zaś ro lna  w ię 
ksza, niż p rzed  w ojną.  P o d c z a s
1 po w ojn ie  zm n ie jszy ła  się kon -  
su m c ja  p ło d ó w  rolnych lecz n a 
w et po od liczen iu  norm  p rzed
w o jennych  na po trzeby  rynku 
w ew nętrznego , pozos tan ie  jeszcze 
p e w n a  nadw yżka ,  a m i a n o w i c i e :  
75,000  w a g o n ó w  zbóż  c h l e b o 
w ych, 46  000  w ag o n ó  w jęczm ie
nia, 150,000 wag. z iem n iaków . 
R ów nież  po zo s tan ie  n ad w y ż k a  
owsa, k tórego  p ro d u k c ja  w  r. b. 
w ynosi  127 proc p rzedw o jenne j .

Najw 'ażnięjszem  zagadn ien iem  
polityki gospoda rcze j  w dz iedz i
nie ro ln ic tw a jest w  chwili o b e 
cnej zaopa trzen ie  go  w naw ozy  
sztuczne. P rzed  w o jną  ziemia 
po lsk ie  zużyw ały  120,000 w a g o 
n ó w  n a w o z ó w  sztucznych, o b e 
cnie zaś  t y k o  20 000. P o s iad a ją c  
z n a cz n ą  nad  wyżmę p łodów  r o l 
nych, po zaspoko jen iu  po trzeb  
krajowych, P o lsk a  m oże ła tw o 
zaopa trzyć  ro ln ic tw o w  naw ozy  
sz tuczne, im portu jąc  je z z a g r a 
nicy i p łacąc  p iemędzmi, uzyska- 
nem i z ekspo rtu  zboża.

I
(Medjumizm).

P o d  p a ra p sy ch o lo g ią  rozum ie 
się  naukę, za jm u jącą  s ę z jaw i
skam i okultystycznemi, ja k  tele- 
patją,  ja snow idzen iem , te lep lastją  
i te iekinazą.

Otóż, w  W a rsza w ie  w  końcu  
s ie rpn ia  i począ tkach  w rześn ia  
r. b. o d b y w a ł  się  2  m ię d zy n a ro 
d o w y  zjazd  parapsycho log iczny ,  
w  k tórym  wzięli udzia ł n a jw y 
bitniejsi p sycho lodzy  i fizjolodzy 
n a  całej kuli ziemskiej, p rzyczem  
w yg łoszono  sze reg  odczytów, m a 
jących  za  zadan ie  n a d a ć  z jaw i
skom  p a rapsycho log icznym  kie
ru n ek  czysto  d o św ia d cz a ln y  i n a u 
kow y. -

Spiry tyzm  i tem u  p o d o b n e  d o k 
tryny były z o b rad  z jaz d u  w yk lu 
czone. N ajc iekaw sze ,  rozum ie  się, 
były dośw iadczen ia ,  czyn ione  na  
różnych m ed jach  w arszaw sk ich .

C o  to je s t  w łaśc iw ie  m edjum , 
n a  to  jeszcze dzisiaj nikt o d p o 
w iedzi nie jest d a ć  w  stanie, p o 
n ie w a ż  istoty m ed jum izm u  nie 
u dało  się  do tychczas  uchwycić.

W  każdym  razie m ed jum  jest io. 
człowiek, który p o s a d a  zdolności 
w y w o ły w an ia  czynów  i w róźem a, 
n ie w ykona lnych  przez przec ię tne
go człowieka, w obecnośc i  też 
k tórego  p o w sta ją  z ja w is sa  n ie 
z rozum ia łe  dla naszei wiedzy na 
za sa d z ie  do tychczasow ych  p o g lą 
d ó w  naszych  o p raw ac h  przy
rody.

M ożna  być  za tw ardz ia łym  s c e p 
tykiem  co do  po w s ta w a n ia  tych 
oto różnych  zjawisk, lecz t ru d n o  
nie zgodz ić  się, po op isach  przez 
ludzi b. po w aż n y ch  dośw iadczeń , 
szczególn ie  z m edjum  Janem  G u 
zikiem, że z jaw iska  m ed jum iczne  
s ą -b e z w z g lę d n ie  p raw dziw e .  N a 
to  zg a d za ją  s ię  w szyscy  uczes tn i
cy tych seansów , które odbyw ały  
s ię  w  W a rsza w ie .

Jeden z nich  pisze w  b. po-  
w aż n em  piśm ie lekarsk iem  zagra-  
m c zn e m : „że  są  m ed ja-oszuśc i ,
je s t  p ew n ik iem ; że p raw dziw e  

.m e d ja  także  n iek iedy  p opełn ia ją  
o szus tw a  i zos ta ją  n a  nich p o 
chw ycone, je s t  niemniej rzeczą 
pew ną, ale n ic  mi nie m oże z a 
przeczyć obecn ie  faktowi istnie- 
n ią  z jaw isk  m etapsych icznych  po 
tem, co widziałem, s łyszałem  i

czułem, b ędąc  przy zupełnie  zd ro -  
w .c h  zm ysłach

'S e a n s e  z G uzikiem  odbyw ały  
sję w ciem nem  pokoju, chociaż 
p rzedtem  miały one m iejsce przy 
różnego  rodzaju  uświeilemu, któ 
re obecn ie  zarzucono, pon iew aż  
tem  ła twiej w p a d a  m ed jum  w 
trans  i tem lepiej oa ją  się o b s e r 
w o w a ć  różne zjawisKa świetlne. 
Z resz tą  p rzekonano  się o zupe ł
nej uczciwości G uzika  i jego  d o 
brej woli. Nie po s ia d a  on  też ż a d 
nych n a ro w ó w  histerycznych, nie 
po trzebu je  _ „czarnego  gab ine tu" ,  
i g d z ieb ą d ź  go usadow ić ,  n aw e t  
w  n ieznanem  mu miejscu, w sz ę 
dzie w p a d a  w  trans i z j e d n a k o 
w ą  s i ią  w ystępu je  jego  siła m e-  
d jum iczna.

Kontrolę p ro w a d zo n o  w  ten 
sposób ,  że sa d za n o  go między 
d w u  uczes tn ików  zjazdu  (n a j 
w iększych  n iedow iarków ),  dfome 
jego  rnocno sk rępow ano ,  s to s u 
jąc  w szelk ie  środki ostrożności 
p rzed  m ożliw ośc ią  oszustw a, r ę 
ce i nogi w ciskano  tak miedzy 
kontrolerów , że nie byt on w  s t a 
nie uczynić na jm nie jszego  ruchu, 
każdy  pokój, w k tórym  u rzą d za 
no seans,  był p rzed tem  na jsk ru -

Sosnowiec ,  25  lis topada.

W  zw iązku  z rozw ojem  ro l
n ic tw a rozw ija  się rów nież  p rze
m y s ł  cukrow niczy. W  r- 1923 |24 
o b sz a r  p lantacji b u rak ó w  w ynosił  
141,217 ha, a  w ięc  w  s tosunku  
do  ub. r. zw iększył się o 29,1 pr. 
S przę t  b u ra k ó w  w  r.b. ob liczony  
jest  n a  2 ,500 ,000  tonn, w o b ec  
czego p ro d u k c ja  cukru  kam pan ii  
b ieżące j w ynies ie  około  310 .000  
tonn, w o b ec  266  504 tona  w r.ub. 
P rz em y s ł  cukrowniczy, cierp iąc  
n a  b rak  ś ro d k ó w  obrotow ych, 
zw łaszcza  w o b e c  konieczności
rem ontu  fabryk  i w yp łacan ia  p la n 
ta to rom  b u ra k ó w  znacznych  zali
czek, zac iągną ł  w  Anglji pożycz
kę w  kw ocie  1 2 5 0 0 0 0  funtów  
szterlingów. D łu g  ten oędzie s p ła 
cony  walu tam i,  uzyskanem i z e k s 
p o r tu  n adw yżk i  cukru, k tó ra  po 
zasp o k o je n iu  rynku w e w n ę t rz n e 
go  w ynies ie  około  10 —  12,000 
w a g o n ó w .  P rzed  w o jn ą  cukier  
polski był s p rz e d a w a n y  jako  ro 
syjski. O bec n ie  został w p r o w a 
dzony  n a  rynki zag ran iczne  i d o 
b rze  przyję ty już, jako  cukier  
po ski.

W  trudnej sy tuacji  zna lazł się 
p rzem ysł włókienniczy, zw łaszcza 
łódzki, z b raku  ś ro d k ó w  ob ro to 
wych, ku rczen ia  się po jem ności 
rynku  w ew n ętrz n eg o  i zm n ie jsze 
n ia się eksportu . W yrazem  tego 
jest redukc ja  p racy  i zam ykan ie  
fabryk. P fzem ysł w łókienniczy  
zużyw a rocznie 30  m ll jonów  klg. 
w ełny  i 70  milj. klg. bawełny, 
w ar to ś c i  około 20 0 0  m il jonów  d o 
larów.

S u row ce  te  im p o r to w a n e  są  z
zagran icy  z w yjątk iem  30  proc. 
p rze rab iane j wetny krajowej. N a d 
m ierny rozrost  p rzem ysłu  w łó
k ienniczego  m usia ł p o c i ą g n ą ć  za 
s o b ą  duże  z a p o trze b o w a n ie  w a 
lut obcych, co znow u  odbiło  się 
n a  rynku p ieniężnym  krajow ym. 
W  chwili obecnej  b a rdzo  w ażną  
kw est ją  d la  przem ysłu  w łók ienn i
czego  jest zdobyc ie  ś rodków  o- 
b ro tow ych  w  c d u  u trzym ania  c ią
głości pracy. W  osta tnich dn iach  
p rzem ysł w łókienniczy o trzym ał 
zam ów ien ie  rzą d o w e  na 1 i pół 
miijona m etrów  su k n a  dla armji.  
W  zw iązku  ze zm niejszen iem  się 
eksportu ,  będ ą ce g o  w znacznym  
s topn iu  wyniKiem braku  dobrej 
o rganizacji  h and lu  za g ra n ic z n e 

go, s taje się  ak tu a ln e m  z a g a d n ie 
nie k redy tów  ek sp o rto w y ch  u d z ie 
lanych  n a  w eksle  eksp o r to w e  i 
k u p c a  zagran icznego , kredytów, 
k tóre by nie p rzynosiły  p ań s tw u  
strat.

N a  rynku d rzew nym  da je  się 
o d c z u w a ć  ch w ilo w a  s tagnac ja  
s p o w o d o w a n a  p o d w y ższ en iem  o-  
p ła ty  w y w o zo w ej  od  d rzew a. 
D rz ew o  w yw ożone  jest przez 
G d ań sk .  W  osta tn ich  jednak  cz a 
sach  w yw óz  zos ta ł  w  znacznym  
s topniu  z a ta m o w a n y  z p o w o d u  
k ilka tygodni trw a jącego  strajku 
d rzew nych  ro b o tn ik ó w  portowych. 
Polska, nie m a jąc  w łasn eg o  p o r
tu, zos ta ła  p o z b a w io n a  m ożności 
o deg ra n ia  pow ażne j  roli w  o d b u 
d o w an iu  gosp o d a rc ze j  Europy, 
n ap o ty k a  bow iem  na  duże  t r u d 
ności, przv n aw ią zy w a n iu  s to s u n 
k ó w  h a n d lo w y c h  d ro g ą  m orską.  
A w yw óz Polsk i  w zrasta .  S a m e 
go d rzew a  w yw ozi się  z Polski 
rocznie 5 —  6  m il ionów  m*, co 
p rz e d s taw ia  w ar to ść  5  —  6  milj. 
fun tów  szterl. O p ła ta  w yw ozow a 
od d rze w a  przynosi ska rbow i 
p a ń s tw a  p o w aż n e  dochody .  W y
w o żo n e  jest p rzew ażn ie  d rzew o  
surow e. O b ró b k a  d rze w a  m o g ła 
by p rzynieść  znaczne  zyski. P o l
sk a  je d n a k  nie p o s ia d a  dos ta te 
cznej ilości ta r tak ó w  (1 ,500 z a 
m ias t  3,500), p rzytem  drzew o 
w yw ozi się ze w sch o d n ich  połaci 
pańs tw a,  zn aczna  zaś  ilość ta r ta 
k ó w  zna jdu je  się na  P o m o rz u  i w 
b. K ongresów ce. N aogó ł  p rz e 
m ysł d rzew ny  w  P o lsce  p o s ia d a  
widoki rozwoju.

W  życiu gosp o d a rc ze m  Polski 
pomyślnie, kształtuje, się b ilans 
handlowy. W  ciągu  7 m iesięcy 
r. b . -w y w ó z  w ynosił  708  miljo
n ó w  fr. złotych, za ś  p rzyw óz 670 
m il jonów  fr. złotych, b ilans h a n 
d low y jest w ięc  czynny. P rzyczy
nia się do  tego, n iewątpliwie, n a 
w iązyw anie  s to s u n k ó w  h a n d lo 
w ych  z pańs tw am i zagran icznem i 
na  p o d s ta w ie  t rak ta tów  h a n d lo 
wych, opartych  n a  klauzuli naj
w ięk sze g o  uprzyw ile jow ania .

W  dniu  10 l is topada  r. b. zo 
sta ł p o d p isa n y  w  W arszaw ie  t r a 
k ta t h an d lo w y  z F m land ją ,  która 
ja k o  rynek  zbytu, m oże mieć d u 
że znaczen ie  d la  po lsk iego  h a n 
dlu.

Sr.
Aparat RflnMaiia dla c s ia w  

diaqnesiycznycti .
Lecznicze naśw ie tlan ia  la m p ą  
k w a rc o w ą  i lam pą  „Sollux" .

“  BęM ińsia Nr. .
od  8 — 10 rano  i o d  4 — 6 po  poł

pula tm ej b ad a n y  przez u cz es tn i
ków  z j azdu ,  wszybtKie wejścia  
były z a m z i n ę t e  i klucz o d d a n o  
j e d n tm a  z obecnych. O prócz  t e 
go około 6 uczestników, o b e c 
nych przy seansie, w za jem  trzy
mali się za ręce i w za jem nie  się
kontrolowali.

Póki obecn i cicho m iędzy so 
b ą  ro zm a w ia ją  lub milczą, m e 
d jum  z a p a d a  w gtępoki sen  i 
trans. N atychm ias t  rozpoczyna ją  
się  zjaw iska .  Z początku słychać, 
jak  **coś“ bardzo  ciężkim k r o 
kiem s tą p a  po pokoju, przyczem  
obecn i zos ta ją  dotykani i p o t r ą 
can i przez nie. Stoły i ławki z a 
czyna ją  się poruszać. C z w o ro 
nożny  stolik z płytą sz k lan ą  ną  
w ie rzchu  zostaje posunię ty  aż  do 
kąta poko ju  i z ha łasem  p rz e 
w ra c a  się  n a  ziemię, przyczem  w 
zupe łnym  p o rzą d cu  najp ierw  roz
p ośc iera  się obi us, na  nim leżą
cy, później płyta szklana,  a  na  
niej dop ie ro  sam  stolik do  góry 
nogam i. C iekaw e  jest,  am 
przedm ioty  m e zosta ją  u szkodzo 
ne, ani też obecn i szw anku  nie 
ponoszą,  choc iaż  wszystko  dzieje 
się w  c iem nościach  i często z 
w ielką  siłą.

M iędzy term zjaw iskam i teieki 
netycznem i p o w s ta ją  z jaw isk ; 
świetlne. P o jaw ia ją  się one w ja 
k im ś  Kącie pokoju, poczęści pc 
za m edjum , w  odległośc i 1 —  J2 
m etrów  od  niego, i ą  to św ie c ą 
ce się kule, które błyszczą, jak 
ogo.iy kom et lub  mate fosforyzu
jące  kulki wielkości robaczków  
św ię to jańsk ich  T a ń c z ą  one i p o d 
n oszą  się ku górze  d o ść  w ysoao  
p o n a d  g łow am i obecnych . Jedno 
lub drugie  św ia te łko  p rzeskaku je  
przez  k rąg  uczes tn ików  i pom ału  
op u sz cz a  się  ku  ziemi. 1 w tym 
czasie  ni s tąd  ni zo w ą d  w y su w a  
się up ió r  świetlny, k tó rem u w i
dać  twarz, szyję i często część 
tułowia. N a głowie m a  on w elon 
czy też chustkę, k tórej końce d o 
tykają  tw arzy  obecnych . Zaczyna  
z jaw isko  to m ó w ić  i p ow tarza  
trzy razy „dz ień  d o b ry" .  D o  a ra 
ba o b e c n e g o  zw rac a  się w  a r a b 
sk im  języku. N a  górnej i doiuej 
w ard ze  po s ia d a  ono  po jednym  
św iecącym  punkciku , które raz 
więcej, raz mniej,  p o b iy sk u ją i  przy 
m ów ien iu  p o ru sza ją  się w różne 
strony. Kiedy z jaw isko  n a o p o 

w i a d a ł o  różnych, n iezrozum iałych 
rzeczy, p o dchodz i  do  je d n e g o  z
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Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz).

—  Począwszy od dnia oneg- 
Jaiszego rozpoczęto w urzędach 
państwowych wypłacanie 30 proc. 
poborów listopadowych, przyzna
nych przez rząd urzędnikom a 
conto wyrównania różnic w upo
sażeniu między nowym a starym 
systemem poborów urzędniczych, 
jednocześnie okazuje się, że no
wa ustawa o uposażeniu może 
nie znaleźć zastosowania od 1-go 
grudnia 1923 r., ponieważ do
tychczas nie zostały wygotowane 
rozporządzenia wykonawcze do 
tej ustawy.

—  Komitet dyrekcyjny na w nio
sek prezesa pocztowej kasy o- 
szczędności p. Lindego, postano
wił przekazać na  rzecz skarbu 
państw a 600 miijardów marek z 
przewidywanego czystego zysku 
za 1923 r.

—  W komisji sejmowej ochro
ny pracy toczyła się obszerna 
dyskusja nad  projektem ustawy 
o daniu, wzięciu lub wykonaniu 
pracy. Pryjęto a r t  3, który prze
widuje kary za czyny gwałtowne 
podczas strajku. Ponadto  przy
jęto poprawki referenta, a mia
nowicie: skreślono karalność znie
wagi gróźb, a nadto określono, 
że tylko te zbiegowiska są  k a 
rane, które mają na celu utrud
nianie pracy. W końcu zmniej
szono kary, przewidziane w pro
jekcie z 1 i pół i 2 lat na 6 
miesięcy i rok.

—  Wielkie wrażenie na  całem 
Wołyniu wywołało wykrycie wiel
kiej afery szpiegowskiej, której 
herfKetn był b. oficer Karol Nie- 
rzewicz. Był on od dłuższego 
czasu oficerem batalionów cel
nych, a po ich likwidacji prze
niesiony został do pułku piecho
ty w Hrubieszowie. Kiedy wła
dze w padły  Da ślad jego roboty 
szpiegowskiej zbiegł on do boi- 
szewji, dla której od dłuższego 
czasu uprawiał szpiegostwo. W 
spraw ę tą ma być wmieszanych 
wiele osób. Cała organizacja 
tej szajki przypomina słynny 
zakordot ukraiński.

 Na Wołyniu szeroką akcję
komunistyczną prowadzą posło
wie wołyńscy do sejmu. Zwo
łali oni do Łucka kongres rzeko
mo ukraińsko - socjalistyczny, a 
w  rzeczywistości romuuistyczny. 
Dopiero energiczna postawa sta
rostwa nie dopuściła do otwarcia 
kongresu.

—  Francuzi objęli pod swój 
zarząd wszystkie linje i węzły 
kolejowe okręgu kolejowego w

Essen. Są to linje ważnego zna
czenia pod względem strategicz
n y m i gospodarczym: Oberhausen, 
Wesel, Gelsenkirchen, Bismarck, 
Dorsten, Westerhold-Linene.

Order Gyncynata.
Waszyngton, 27 listopada.

Pułkownik Hume z am erykań
skiego departamentu wojennego 
zawiadomił urzędowo attache 
wojskowego przy poselstwie poi- 
skiem w Waszyngtonie, że ko
misja stowarzyszenia Cyncynata 
n a d a ł a  order Cyncynata 
muzeum wojskowemu w W ar
szawie w uznaniu zasług i dla 
uczczenia imienia Tadeusza Ko
ściuszki, jenerała wojsk Stanów 
Zjednoczonych, bojownika o wol
ność Stanów Ziednoczonych. O r
der ten wręczony będzie genera
łowi Józefowi Hallerowi w pier
wszych dniach grudom b. r. ge
nerał Haller przewiezie order i 
umieści go, wśród odpowiednie
go uroczystego obrzędu, w woj- 
skowem muzeum w  Warszawie.

Uchwała stowarzyszenia Cyncy
nata, powzięta dnia 19 paździer
nika b. r. w sprawie powyższej, 
brzmi, jak następuje: „Cineinatti 
Stanu Vi ginji: „W  uznaniu za
sług generała Tadeusza Kościusz
ki złożono w polskiem muzeum 
wojskowein w Warszawie order 
Cyncynata, którego to stowarzy
szenia Kościuszko był jednym z 
pierwszych członków. Order w 
polskiem muzeum wojskowem w 
Warszawie, wystawiony, będzie 
dawał dowody pamięci zasług 
wielkiego żołnierza w  walce 
o niepodległość narodu amery
kańskiego i o zasadach, na któ
rych stow. Cyncynata było za
łożone. Jednocześnie postanawia
my, że order Cyncynata wręczony 
będzie polskiemu muzeum woj
skowemu za uprzedniem pośred
nictwem generała Józefa Hallera, 
naczelnego dowódcy armji pol
skiej we Francji, który tak zna
miennie postępował w myśl za
sad  patriotycznego i wielkiego 
Kościuszki,.

List z Ameryki.
Generał Haller w San Francisko.

(Koresp. w łasna „Iskry").

San Francisko, w listopadzie.

Amerykanie umieją cenić zasłu
gi nietylko własnych wielkich 
mężów stanu i wodzów, lecz w 
równej mierze, wsz>s:kich tych, 
którzy życie swe poświęcili wiel
kiej idei wolności narodów i w al
ce ze złem i przemocą. W tym 
właśnie kulcie upatrywać należy 
entuzjazm i n ezwykłą serdecz
ność, z jaką amerykanie witali 
gen.Hallera, przybyłego w imieniu 
armji i narodu polskiego na zjazd 
legjonu amerykańskiego.

Funktera kulminacyjnym w łań 
cuchu uroczystych przyjęć, defi
lad i adresów hołdowniczych, by
ło przyjęcie, które generałowi 
zgotowało miasto San Francisko, 
wspaniała  stolica Kalifornji, gdzie 
właśnie odbyć się miał zjazd ge
neralny legjonu amerykańskiego.

Gen. Haller przybył do San 
Francisco dnia 14 października. 
Już na długo przed przybyciem 
gościa tysięczne tłumy publicz
ności z reprezentantami władz 
wojskowych i cywilnych na cze
le zalegjy wielką przystań. Szcze
gólnie licznie zebrała się tutejsza 
kolonja polsKa. oraz członkowie 
legjonu amerykańskiego.

D wa małe dziewczątka pblskie, 
w  biel ubrane, wręczyły genera
łowi kwiaty. Generał z widocz- 
netn wzruszeniem podniósł jedną 
i drugą i serdecznie je ucałował. 
Okrzykom nie było końca. T o 
warzyszyły one gen. Hallerowi 
do jego kwatery, w pałacu senat. 
Pkeblana, i długo jeszcze, d.ugo 
zgromadzone przed pałacem t łu 
my z iście amerykańskim tem p e
ramentem demonstrowały swą 
radość z powodu przybycia dro
giego gościa.

Następnego dnia o godz. 11 , 
generał udał się na walne zebra- \ 
nie legjonu. Odprowadzały go, 
jako eskorta honorowa, szwadron 
kawalerji i baterja armat.

W chwili, gdy zjawił s ’ę na 
sali obrad, 18 tysięcy zebranych 
delegatów powstało z miejsc 
swych. Chwila przejmującej ciszy.. 
Rozległy się dźwięki hymnu pol
skiego. Wzruszenie opanowało 
wszystkich. Polskim uczestnikom 
zjazdu cisnęły się mimo woli do 
oczu łzy.

Gdy dźwięki hymnu umilkły, 
burza okrzyków wstrząsnęła p o 
sadami olbrzymiej sali. Wśród

tych oklasków, g e n e r a ł ,  
podpierając  się laską, krokiem 
szybkim i energicznym podszedł 
do estrady.Nastąpiły krótkie przy
witania żołnierskie i wzajemne 
przedstawianie się. Generał za
siadł na honorowem miejscu w 
prezydjum.

Po przemowie sekretarza Da- 
wisa, zabrał głos gen. Haller.

Słowa jego proste, żołnierskie 
słychać wyraźnie w  sali, w  któ
rej mimo  ̂obecnośei kilkunastu 
tysięcy osób, panuje  zupełna c i
sza. Mówił gen. Haller o ws pól- 
nie przelanej krwi dla sprawy 
wolności, p rzypom nia ł cudną le
gendę Kościuszki i Pułaskiego, 
zapewniał o trwałej przyjaźni, 
którą polscy weterani wojny św ia
towej czuję dla swych braci am e
rykańskich.

W chwili, gdy generał kom u
nikuje zebranym decyzję rządu 
polskiego dekorow ania  sztandaru 
legjom oficerskim krzyżem orde
ru „Polonia restituła", entuzjazm, 
trudny do opisania, opanowuje 
salę.

Następuje uroczysta chwila d e 
koracji sztandaru. Orkiestra gra 
hymn amerykański, brzmią okrzy
ki: „niech żyje Polska!", „niech 
żyje Ameryka!"

Po pewnym czasie sala u s p o 
kaja się. W ówczas prezydent zjaz
du po krótkiej przemowie przy
pina generałowi najwyższą o d 
znakę honorowego członka iegjo- 
nu amerykańskiego.

Dotychczas t y l k o  czterech 
głównych wodzów, a między ni
mi marsz. Foch, dostąpiło tego
zaszczytu.

Po ukończeniu obrad gen. Hal
ler brał udział w defiladzie, oraz 
zwiedził krążowniki w porcie. 
Gdy łódka, wioząca generała, 
przybiła do krążownika „Califor
nia", na jego masztach zawisła 
flaga polska, a 17 strzałów ar
matnich powitało gościa.

Dnia 15 paździiernika zostanie 
pamiętny dla Polonji am erykań
skiej. Śmiało twierdzić można, że 
jeden ima dzień więcej zrobił dla 
sprawy^zbhżenia polsko - arnery- 
ka.ńskiego, niż lata całe drogiej 
i szumnej propagandy.

Fan K., czytelnik „Iskry*.

. kraju.
Z a m o r d o w a n y  w  d r o d z e  n a  

j a r m a r k .  Do Walentego Fornala, 
włościanina z Nowej Wsi, pow. 
krasnostawskiego, zgiosił się ja
kiś nieznany domownikom męż
czyzna, proponując mu kupno ko

ni, których Fornal podobno p o 
trzebował. Konie miały znajdo
w ać się na jarmarku w  Krasnym - 
stawie. Fornal, wziąwszy z sobą 
6 milj. mk., poszedł na jarmark 
razem z nieznajomym.

Po upływie dwóch tygodni, zna
leziono w  lesie pomiędzy Sien
nicą królewską a  Ostrowem tru 
pa nieznanego mężczyzny okoto 
lat 50, z paskiem okręconym na 
szyi. Śledztwo ustaliło, że zmarły 
jest poszukiwanym Walentym F or
nalem. Ponieważ nie znaleziono 
przy zmarłym 6 milj. mk„ zacho
dzi podejrzenie zabójstwa F o rn a 
la przez towarzyszącego mężczyz
nę w celu rabunku.

R o z k a z  g e n .  K u l iń s k i e g o .
Dowódca okręgu korpuśnego w 
Krakowie, gen Kuliński w ydałroz- 
kaz z okazji zbliżającej się rocz
nicy dnia 29 1'stopada. Zarządza 
on w tym rozkazie, by we wszyst
kich oddziałach tamtejszego O. K. 
wygłosili oficerowie w dniu 29 
listopada wykłady o powstaniu 
listopadowem.

W pogadankach po wykładzie 
—  czytamy dalej w  rozkazie —  
podkreślić należy jasne momen
ty powstania, zaznaczyć łączność 
jego ideową z dzisiejszymi cza
sami, oraz na tle fiistorycznem 
wyjaśnić żołnierzowi znaczenie 
wolności, która nie polega na 
tern, że w wolnem państwie wol
no robić obywatelowi wszystko 
co chce.

Wolny obywatel w wolnej oj
czyźnie podporządkowuje swą 
wolę pod rozporządzenia swoich 
praworządnych władz i stara się 
przez swoje posłuszeństwo dla u- 
staw państwowych stać się właści
wym obywatelem.

Kto własnych rodzimych władz 
nie słucha mimo, że złożone są  z 
rodaków, kto wolność rozumie 
przez knowania potajemne prze
ciw istniejącemu ustrojowi i po- 
rządkowi-^państwa, ten jest wro
giem własnego państwa, groźniej
szym od zewnętrznego.bo ukrytym, 
działającym z zasadzki.

Żołnierz polski, spadkobierca 
idei bohaterów z roku 1831, sta-

I mówi sowa:

. . .  1 gdy na bucik 
stary

Dam trochę PURUS 
pasty... 

Mkną za mną caie 
chmary — 

Kobiety i niewiasty!

__ „PURUS“
CffeM . ZAKŁ. PRZEMYSŁOWE 

„ K R A K O  W “.
Zastępca na Zagłębie Dąbrowskie 

SZ. I. EPSTEIN,
B ędzin, M ałach ow sk iego  38.

uczestników 1 całuje go w czoło. 
Wargi w ydają  się być, jak ze 
skóry lub z zastygłej masy, n ie
kiedy przypominają wargi ludz
kie. Po  4  —  5 sekundach p o d 
chodzi do następnego uczestnika 
i czyni to samo. Kiedy zaczyna 
coraz niewyraźniej mówić, unosi 
się ku górze i wciąż coś opowia
dając i gestykulując, rozpływa 
się w powietrzu. Tylko 2 pun 
kciki świetlne na wargach latają 
jeszcze nad  głowami uczestni
ków, jak 2 motyle, goniące je 
den drugiego.

Medjum znajduje się podczas 
tego zjawiska pod szczególnie 
wzmożoną kontrolą, nie jest w 
stanie ruszyć się, oddycha cięż
ko, a  kiedy zjawisko przybiera 
na sile, patrzy na nie bezradnie 
i drży na calem ciele. Wszelkie 
przygotowania są  wyłączone, bo 
medjum nawet w  wielu razach 
do ostatniej chwili me wiedzia o, 
gdzie się seans odbędzie, będąc 
odwiezione przez uczestników na 
jedno z umówionych przez nich 
miejsc.

Innym razem medjum jest p ro
szone, aby zagrał na fortepianie,

który jest zamknięty i od którego 
klucz znajduje się w kieszeni 
jednego z uczestników. Nie trwa 
długo, i słychać gtuche uderzenie 
w klawisz przez zamknięty forte
pian, później tercję i kw rtę te
goż tonu. Nakoniec odrazu odzy
wają się wszystkie struny, jak- 
gdyby kilkakrotnie pociągnięte 
ręką. Zjawisko to powtarza się 
pięć razy.

Innym znowu razem w  odle
głości 2 metrów po za medjum, 
położono arkusik papieru i o łó
wek. Ledwo medjum zasnęło już 
słychać było po pokoju ciężko 
stąpające kroki, dobierające się 
do stoiika, gdzie leżał papier. 
Słychać było poruszenie ołówka 
i szelest od pisania, trwającego 
5 minut. Kiedy pisanie zakończy
ło się, rozległo się kilkakrotne 
uderzenie-ołówkiem o stolik, jak- 
gdyby dawano znak, że już pisać 
skończono. Zapalono światła, i na 
papierze uczestnicy odnaieźli 9 li 
nji nieczytelnych wyrazów, pisa
nych pismem tustrzanem. Kiedy- 
indziej znowu odczytano kilka 
zdań w języku polskim, pisanych 
temze pismem.

Drugiem medium, które się po 

pisywało, był Stanisław Zborow 
ski, miody nauczyciel ludowy, p o 
siadający wprost niebywałą siłę 
medjumiczną. Uczestnicy seansu 
z nim opowiadają, że był to po- 
prostu taniec czarownic Lżejsze 
i cięższe przedmioty latały po po
koju, unoszone p r .ez  siły niewi
dzialne, jak piłki gumowe. Czw o
ronożny stolik, wagi do 10 kilo, 
został podniesiony ku górze na 
jakie 2 metry i tamże połamany 
w drobne kawatki. 100 g ra 
mowa waga żelazna lekarska 
podniosła się ku górze ponad 
głowami 20 uczestników i spo
kojnie opuścua się na kolana 
jednego z nich. Ponieważ me
djum to odbywa seanse w poko
ju o oświetleniu jasno czerwo-, 
nem, wszyscy przeto doskonale 
mogli zjawiska te ooserwować.

Jedną z bardzo rzadkich zdol
ności osobników medjum cznych 
jest t.zw. jasnowidzenie. Do nich 
należy sławny już na cały świat 
inżynier i przemysłów ec, Stefan 
Osowiecki, który ty k o  dla celów 
naukowych poddaje się ekspery
mentom. Człowiekowi temu po
dają list, włożony do wielu ko
pert. Po  kilku minutach opisuje

on wszystkie koperty, podaje treść 
listu, pisze i rysuje, co w liście 
się znajduje, choć wie u z obec
nych treści me zna. Dalej widzi 
on autora listu, który być może 
jest oddalony od niego o setki 
kilometrów i nakoniec opisuje 
pokój, w którym te i się znajduje.

Mógłby on zostać największym 
detektywem światowym, lecz 
wszelkie propozycje w tym wzglę
dzie odrzuca, poświęcając osobę 
swo ą jedynie nauce

Zjawia się więc pytanie, co za 
sens tkwi w tych zjawiskach? 
Same przez się wydają s ę one 
być (z wyjątkiem być może j a s 
nowidzenia i tetepatji), w wyso
kim stopniu bezcelowe i nic nie 
mówiące, zakrawające więcej na 
anegdoty.

Lecz jeśli wniknęć w głąb rze
czy, a szczególnie uczestniczyć 
samemu w seansach, trudno nie 
przyznać, że poza temi zewnętrz 
nemi przejawami energii medju- 
mistycznej, tkwią poważne p ro
blematy filozofji, biologji, fizyki i 
nawet fizjologji.

Prawdopodobnie  zjawiska me- 
djumistyczue czerpią pochodzenie 
swoje od najniższego stopnia

podświadomości medjum, ucze
stników i być może innych osób 
Pochodzą one z głębi n iew iado
mego, które niżej leży jeszcze, 
niż zjawiska senne, i w istocie 
to, co się odbywa na seansach 
czyni wrażenie sennej mary.

A więc, w jaki sposób z cze
goś duchowego może powstać 
coś, co przyotula się yv kształt1, 
materjalne?

To jest właśnie głównem za- 
gadmeniem par< p .ycbologji, któ 
re z pewnością oędzie rozwiąza 
ne, a wtenczas zrozumiane zo 
stanie i jasnowidzenie, które na 
leży do tejże samej sfery zjawi? 
metapsychicznych.

Streścił

W f. A. H e j m a n - S i a n o w s k

SjS
9
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nie muretn w obronie państwo- 
. wości naszej i zniweczy wszel
kie zakusy wroga wewnętrznego.

W  Otwocku znaleziono mu-
m ję. N a  strychu pensjonatu Klep- 
fisza w Otwocku znaleziono za 
suszone misternie zwłoki dwulet
niego dziecna.

Lekarz, którego wezwano na 
miejsce ponurego odkrycia, nie 
mćgl wydać opinji co do spo
sobu, w jaki zakonserwowano 
zwłoki.

O usunięcie pom nika zdraj
cy narodu francuskiego. Jeden 
z majorów armji francuskiej, u- 
czestnik walk z czasów wojny

francusko-niemieckiej z r. 1870, 
wystosował w tych dniach list do 
ministra Szeptyckiego, wskazując, 
że w Grudziądzu stoi pomnik, 
wzniesiony przez niemców zdraj
cy narodu francuskiego d Gorbie- 
re, komendanta fortu grudziąc- 
kiego, który rozkazał zamordo
wać na pozycjach fortecznych 300 
artylerzystów polskich za to, że 
odmówili strzelania do kolumny 
francuskiej, która w r. 1806 u d a 
wała się do Prus wschodnich. W 
lis'cie tym, major francuski prosi 
ministra o usunięcie tego pomni
ka. Minister Szeptycki przyrzekł 
pomnik usunąć, ewentualnie prze
robić.

I rad? w y t ł u m i a  l i n c i s

p. P. 8. a walka z drożyzną.
Sosnowiec, 25 listopada.

W ciągu całego posiedzenia 
piątkowega delegacji cennikowej 
przy magistracie sosnowieckim o- 
mawiano sprawę rozwiązania te
go zgromadzenia. Delegacja bo
wiem jest bezsilna wobec szale
jącej drożyzny i poszczególni jej 
członkowie narażeni są z tego 
powodu na nieprzyjemności ze 
strony tych, którym się zdaje, że 
źródłem wzrostu cen jest brak o- 
rjentacji czynników decydujących 
w czasie pertraktacji z kupcami.

Nie przeceniamy znaczenia de
legacji, ani też nie twierdzimy, 
że nie popełnia ona błędów, lecz 
ma też swoje dobre strony, które 
przemawiają za tern, aby delega
cja kontynuowała swą działalność.

Przedewszystkiem więc dele
gacja oddaje wielkie usługi są 
dom. Wyrażając swą opinję o ta
kiej, lub innej wysokości zysku 
kupieckiego daje wiarogqdny ma
terial sądom, które bardzo często 
wydają wyroki, biorąc pod u w a
gę orzeczenia delegacji.

To samo dotyczy i policji, któ
ra, nie posiadając pewnych wskaź
ników do orjentowania się w 
chaosie stosunków kupieckich, 
działałaby po omacku.

Choćby tylko dla tych przy
czyn, delegacja powinna istnieć 
i pracować. Co się tyczy cen, to 
wobec stanu gospodarczego w 
całym kraju, jest rzeczą niemoż
liwą, aby garstka ludzi, działają
ca na terenie jednego miasta, 
mogła dokonywać cudów.

Rezultatem dyskusji na ten te
mat była uchwała, nawołująca do 
kontynuowania pracy w zakresie 
zwalczania lichwy powojennej.

W czasie dyskusji wyioniła się 
jeszcze jedna sprawa. Mianowi

cie, przedstawiciele rady miejskiej 
z klubu p. p. s. oświadczyli, że 
wobec bezowocności prac dele
gacji, w /cofują się z niej i na 
najbliższem posiedzeniu rady miej
skiej oświadczenie to powtórzą.

Niejednokrotnie już socjaliści 
zrzekają się swych mandatów 

•członków delegacji. Ponieważ 
jednak kończyło się zwykle na 
tern, że po rozmaitych ceregielach 
oświadczenia te cofano, nie po
ruszaliśmy tej sprawy, aby nie 
budzić w łonie delegacji zgrzy
tów, których i tak trudno się 
ustrzedz.

Piątkowe jednak oświadczenie 
przedstawicieli klubu radzieckie
go pps. jest już ostateczne i w e
dług zapewnień radnych socjali
stów nie ulegnie rewizji.

Doprawdy, szkoda czasu i miej
sca na to, aby dyskutować z lu
dźmi, którzy choć przekonani o 
nieracjonalności swego krokuśiepo 
słuchają rozkazów idących z góry... 
z centralnego komitetu wykonaw 
czego pps. %

Twierdzenie to nie jest wyssa
ne z palca, jeden bowiem radny 
socjalista, gdy składał dawniej 
jeszcze oświadczenie w sprawie 
wycofania się z delegacji, moty
wował ten swój krok tern, że mu
si być posłuszny tajnym okólni
kom c. k. w. W okólnikach tych 
przywódcy socjalizmu nakazywali 
pepesowcom wystąpienie z wszel
kich organizacji, mających na 
celu przeciwdziałanie drożyźnie.

Nad tern wszystkiem unosi się 
dewiza bolszewicka: „lm gorzej, 
tern lepiej".

W Końcu posiedzenia ustalono  
cen ę dw ukilogram ow ego b och en 
ka ch leoa  na 144.000 mk.

0 mieszkania dla kolejarzy.
Od dwuch lat w Sosnowcu na 

żeberku obok toru kolejowego, 
łączącego dworzec dębliński z 
wiedeńskim, stoi szereg krytych 
wagonów towarowych.

W wagonach tych, w najpry
mitywniejszych warunkach, mie
szkają rodziny kolejarzy, niepo- 
siadające mieszkań.

btan ten trwa już dwa lata i za
rząd gmachów kolejowych w So
snowcu me pomyślał dotychczas 
o zmianie tych „mieszkań", na 
bardziej ludzkie i należne chyba 
kolejarzowi schronisko.

W wagonach tych wychowują 
się małe dzieci, w ciężkich wa
runkach hygjenicznych, narażone 
na chłód i przeziębienie w zimie, 
a na nieznośny upał w lecie.

Wszystko to składa się na to, 
aby z dziecka takiego wyrósł 
cherlawy, me rozwinięty fizycz-

Wczorajsze zebranie rady wy
chowania fizycznego, na którym 
nastąpić miała reorganizacja tej
że i wybór nowego zarządu, nie 
doszło do skutku

Dotychczasowy zhrząd rady 
wychowania fizycznego reprezen
tował na wczorajszem zebraniu 
tylko sekretarz rady.

Po przeczytaniu protokułu z 
poprzedniego zebrania, wywiąza
ła się dyskusja na temat, czy 
wobec nieobecności dawnego 
prezvdjum i nieprzybycia wszy
stkich zaproszonych gości, mogą 
się odbyć wybory członków no
wej raay.

Ostatecznie zdecydowano wy
bory odłożyć do następnego ze
brania, zawiadomić wszystkich 
zainteresowanych o porządku

Sosnowiec, 25 listopada.

dziennym posiedzenia i prosić 
dawny zarząd o odczytanie spra
wozdania za ubiegły okres.

Zebranie odbędzie się 6 grud
nia br, o godz. 7 wiecz. w sali 
magistratu sosnowieckiego.

Wybór nowego zarządu, znaj
dujący się na porządku dziennym 
przyszłego zebrania, będzie prze
prowadzony, bez względu na ilość 
obecnych. Należy zatem przypu- 
puszczać, że ci wszyscy, którym 
zależy na tężyźnie i zdrowiu 
przyszłych pokoleń, oraz na ist
nieniu wyszkolonych rezerw, ze
chcą przybyć na to zebranie.

Puste krzesła działają depry
mująco na chętnych do pracy i 
zniechęcają ich. N i e  należy zatem 
paraliżować ich dobrej woli.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Karzyny P. 
Jutro Piotra P. 

Wsch. słońca 7-38 

Zach. „ 3,55

Kino „ Z A C I S Z E "
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Niedriela

Dz i ś ! D z i ś !
Wielki dramat w  7 częściach p. t.

W sidłach awanturnicy
Ponure fragmenty tego arcydzieła fil
m ow ego  pozostają na zaw sze  w  pa
mięci widza. Przecudna gra pięknych  
artystek i światowej stawy artystów  
entuzjazmuie publiczność przez cały 

czas przedstawienia.
W roli głównej

M A R J A  Z E L E f l K A I ! !
UWAGA: W najbliższym czasie uka
że s ię  naszyth ekranie słynny film p.t.

P A M I Ę T N I K I  
K O M I S A R Z A  P O L I C J I

Sosnowiec, 25 listopada.
nie człowiek, z odpowiednio spa- 
czonemi pojęciami moralnemi.

Tego rodzaju nitdbalstwo władz 
kolejowych jest niedopuszczalne.

Wiemy, iż cały szereg miesz
kań tak zw. „domach kolejowych" 
zajmują osoby, nic wspólnego nie 
mające z kolejnictwem. Gdyby 
wagony, zajęte na mieszkania u- 
żyte były przez dwa lata do 
przewozu towarów, przyniosłyby 
napewno tyle zysku, iż możnaby 
zań wyremontować lub wreszcie 
rozbudować dom.

Mamy nadzieję, że zarząd gma
chów kolejowych zainteresuje się 
niniejszą notatką i 10 nieszczę: 
śliwych rodzin znajdzie mieszka
nie w domach kolejowych, z któ
rych bezprawnie korzystają oso
by, mogące śmiało zamieszkać w 
hotelu, lub w razie ostatecznym 
w.... wagonach.

Zmiany służbowe. Projekto
wane w swoim czasie zmiany na 
stanowiskach kierowniczych w 
kilku komisariatach poi. w Za
głębiu, weszły obecnie ważycie.

A więc kom. Matysiewicz z Bę
dzina, został przeniesiony do Za
wiercia.

K ierow n ictw o  3 kom. w  Bę
d zin ie  obją ł kom. Małanicz.

Kom. Kapuścik z Zawiercia o- 
bjąt 4 kom. w Dąbrowie, przy
dzielony zaś tu chwilowo kom. 
Bidersztadt, wrócił do komendy.

Kom. Jezierski z Dąbrowy 
przeszedł na kierownika komisar- 
jatu w Czeladzi.

Nom inacja. Pan Stanisław 
Steckiewicz, komendant policji 
pow. będz ńskiego, został miano
wany podinspektorem p. p. Jed
nocześnie otrzymał tranzlokację 
do Wilna, gdzie obejmie stano
wisko komendanta.

W alne zebranie robotni
ków związku ludow o-narodo
w ego  i zwolenników byłego 
zjednoczenia narodowego odbę
dzie się w dniu 26 listopada r. 
b. t. j. w poniedziałek o godzi
nie 7 wieczorem w sali „Troca- 
dero" w Sosnowcu.

Zarząd związku ludowo-naro
dowego niniejszem zaprasza o 
jaknajliczniejsze przybycie.

Stan rynku pracy. W pań
stwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu przy ulicy 
P i ł s u d s k ie g o  Nr. 16 wakują n a 
stępujące posady w miejscu i na 
wyjazd. A mianowicie: 1) z gru
py umysłowo pracujących: dla 5 
n au czyc ie l i  1’ d o w u ch  w  p o w ie c ie

•h o ro ch o w sk im ; 2 )  z grupy f izycz
n ie  pracujących: dla 4  ch s to la 
rzy do  N ak la  i Pozrlania , 6 -c iu  
stolarzy do  Starogardu, na  P o 
morzu, 1 w e rk m is trza -m ech a n ik a
do fabryki mebli w Piotrkowie,
1 inwalidy cięż. poszpokodowa- 
nego rzeźbiarza ornamentacyjne- 
go do fabryki mebli do Białej 
Podl. 3-ch giserów, 2-ch stola
rzy, 5 ci u ślusarzy do Kutna, 2 
rzeźbiarzy meblowych do Pozna
nia, 2-ch łańcuszników i 1 ma
szynistę drukarskiego do War
szawy, 1 inwal dy woj. ciężko 
poszkodowanego siodlarza i 1 
szewca do Starogardu, 6 pilni- 
karzy do Bydgoszcay, 1 tokarza 
żelaznego i 1 stolarza maszyno
wego do Kalisza, 1 ogrodnika do 
Torunia, 1 blacharza do Grudzią 
dza, 2-ch ślusarzy i 1 tokarza do 
Jarosławia, 1 elektro-mechanika 
do Krakowa, 2 ch szewców do 
Brudnicy, 1 szlifierza nożowego 
do Poznania, 2 ch specjalistów 
na budowę tresorów i 2-ch na 
budowę safesów do Poznania, 1 
szofera do Wejcherowa, około 
300-stu robotników leśnych z 
własnemt narzędziami do Siedlca
1 Brześcia nad Bug'em, około 50 
służby dowowej obojga płci, 2 
krawców do Chojnic.

K u r s  dla analfabetów  i 
dokształcający w Czeladzi.
W dniu 16 b. m. odbyło się w 
mag.w Czeladzi posiedzenie kom. 
kulturalno- oświat rady miejskiej. 
Porządek dzienny obejmował 
sprawę organizacji kursów zimo
wych dla dorosłych: 1) dla anal
fabetów, 2)  dla dokształcających. 
Powołano specjalny komitet w 
osobach pp.: Cieślińskiego, Ko
walskiego Wł., Pomirskiego, Przy- 
łuckiego, Rączaszka Ant. i Ra- 
duckiego, który zajmie się szcze- 
gółowem zrealizowaniem zamie
rzonego p anu. Kursy będą uru
chomione od dnia 15 grudnia 
r. b. w szkołach: w Czeladzi, na 
kol. Saturn * Piaski.

Zapisy kandydatów przyjmuje 
się codziennie w gmachach szkół 
w godzinach przedpołudniowych 
od 10 — 12 i popołudniowych
2 — 4. Program nauki zostanie 
przystosowany do stanu wiado
mości słuchaczy; gjdziny zajęć 
będą zastosowane do rozporzą
dzanego czasu słuchaczy. Komi
tet przygotowuje działalność pro
pagandową i żywi nadzieję, że 
kursy zyskają sobie liczne rzesze 
słuchaczy, bowiem 'coraz
głębiej uświadamia sobie i czu
je potrzebę i wartość oświaty, 
tej najważniejszej dźwigni naro
dowego postępu.

Tydzień a k a d e m ik a  w B ę
d z in ie .  Powołany komitet przy
sporzenia funduszów kasie akad. 
w składzie pp- drowej Kosibowi- 
czowej. d-rowej Walewskiej, Ja

d. oraz prezydenta miasta Będzi
na E. Ryppa i inspektora samo
rządu gminnego, C  Sztajnera, 
Trenera, Dziubikowskiego, inż. 
Nowakiewicza, R. Junga i innych 
zebrano pokaźną sumę z kwesty 
ulicznej, oraz od firm handlo
wych, wynoszącą pięćdziesiąt mi
lionów marek.

Pragnąc jednak powyższą kwo
tę jeszcze powiększyć na cel 
tak szlachetny i zasługujący na 
poparcie, wyłonił się z niego ko
mitet, który nie szczędząc pracy 
i trudu, urządził wieczornicę na 
górze Zamkowej, przeznaczając 
dochód na cel powyższy.

Udekorowana sala zielenią, 
przy dźwiękach dwuch orkiestr 
i doborowej publiczności, zapeł
niła się szybko.

Dzielny i pomysłowy wodzirej 
p. K. Pawłowski nie szczędząc 
trudu i głosu, urozmaicając wiro
we i figurowe tańce, przeciągnął 
zabawę do późnego świtu.

Wieczór ten przyniósł dość po
kaźny d o c h ó d  wynoszący 34 
miljony mkp. to też złożyć nale
ży podziękowanie komitetowi za
bawowemu w osobach doktoro
wej Kosibowiczowej, doktorowej 
Walewskiej J. Szperlingowej, R. 
Motisiorskiej, oraz pp. Rypp. C. 
Sztajnera, R Junga i Kutzwira, o- 
raz gospodyniom, gospodarz, wo
dzirejowi, orkiestrze, policji pań
stwowej za jej bezinteresowne u- 
sługi, a w szczególności doktoro
wej Kosibowiczowej i inspekto
rowi samorządu gminnego C 
Sztajaerowi, którzy zawsze chęt
nie spieszą do pracy społecznej 
w Będzinie. Ogółem „Dzień a- 
kademika" w Będzinie przyniósł 
84 miljony mkp.

Ł a d n e  p o rz ą d k i .  Kupcy, han
dlujący mlekiem, skarżą się, iż 
na niektórych st. zwłaszcza zaś 
w będziszowie uprawiana jest 
systematyczna kradzież mleka, od 
dawcy <ia kolei do wysyłki.

Z naczyń pozrywane są plom
by i druty i do Sosnowca przy
chodzi zaledwie po pół beczki 
mleka, co naraża kupców na 
dotkliwe straty.

W sprawie tej krążą różne po
głoski, co do sprawców kradzie
ży, a ponieważ kolej odpowie
dzialna jest za przyjęty towar, 
radzimy p. zawiadowcy wspom
nianej st. zwrócić na to uwagę 
i ukrócić podobne nadużycia 
dziejące się z braku należytego 
dozoru.

C zyn o b y w a te ls k i .  Plaga ban
dytyzm u, mepoKOjąca lu d n o ść  od 
szeregu lat, została niemal zu
pełnie zduszona.

Zwłaszcza w Zagłębiu, gdzie 
istniało kilka licznych i dobrze 
zorganizowanych band, zdarzały 
się wypadki eodzieunych niemal 
napadów, przyczem me tylko ra
bowano, lecz i mordowano na
padniętych.

Dzięki akcji policji naszej, 
która z piawdzlwem poświęce
niem spełniała trudne swe o- 
bowiązki, plaga ta znikła niemal 
zupełnie..

Niestety, w walce z doskonale 
u zb rojon ym i zbójami nie ooeszło 
się bez ofiar i w Zagłębiu np. 
zginęło 9 policjantów, oądź przy 
starciu z bandytami, bądź teź za 
mordowanych z zasadzm.

W zw y k ły ch  warunaach pań- 
siwo przychodzi z pomocą pozo
stałej po'zamordowanym rodzime
u nas, gdzie tyle jest różnych 
potrzeb, rząd nie uregulował 
kwestji tej najeżycie 1 obowiąz
kiem jest spo»eczenstwa choć w 
części pomoc tę wziąć na siebie.

Tak się też dzieje 1 zamie
szczane wykazy ofiar są dowo
dem, iż społeczeństwo spełnia 
swój obowiązeK.

Również wielki przemysł, oce
niając peiną poświęcenia ciężką 
stuzoę policji, *ajął się losem 
p o zo sta ły ch  rodzin  po  z a m o r d o 
wanych policjantach; rada zjazdu 
orzezuaczyła na cel ten miljard
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ośmset jedenaście miljonów mk.
Za podstawę do obliczeń przy

jęto zarobek górnika i rodziny, 
pozostałe po zamordowanych po
licjantach do r. 1923, otrzymają- 
po 100 miljonów mk., rodziny 
zaś, których opiekunowie padli 
w tym roku, otrzymają wyższe 
zapomogi.

Oprócz tego, rada zjazdu po
stanowiła i w przyszłości udzie
lać pomocy, która będzie w ypła
cana podług obowiązujących w 
tym czasie norm w przemyśle 
górniczym.

100.000 mk. za jedną mk.
Waluciarze mają nową i tajemni
c y  kombinację. Ni mniej n i. 
więcej, tylko za banknot jedno-" 
markowy płacono podobno wczo
raj w Sosnowcu aż 100 tys. mk.l! 
Takiemiż względami cieszyły stę 
1 banknoty 20-markowe.

W  sprawie tej informowaliśmy 
się  u źródeł najmiarodajniejszych 
ale nikt nie mógł nam wytłuma
czyć przyczyn tego zjawiska. Kur
sują tylko wersje, że rząd ma 
podobno stemplować- pieniądze, 
przyczem  drobne banknoty uni
kną tego losu. W artość ich jed
nak będzie równa wartości ban 
knotów najpoważniejszych.

I Są to tylko plotki i nikt nic 
napewno nie wie, o co chodzi, 
a sami waluciarze, skupujący 
drobne bankoty, twierdzą pod 
„hajrem", że robią to tylko dla
tego, ie  inni kupują.

Policja sosnowiecka zatrzymała 
kilku sprzedawców jednomarkó- 
wek, którzy wskutek wzmożonej 
konkurencji, żądali już za bank
not tylko 50 tys. mk.

Nie pozbawione dowcipu są  
motywy tego zatrzymania. Policja 
mianowicie twierdzi, że banknot 
jednomarkowy wart jest 1 mk., 
Kto zaś żąda za niego setek ty
sięcy, ten uprawia lichwę i po
winien odpowiadać za to przed 
sądem, jako nie stosujący się do 
-ustawy o walce z drożyzną!

T ow arzystw o opieki nad  
górą  Zam kową. Nowy zarząd 
tow. opieki nad górą Zamkową, 
W Skład którego weszli ludzie 
ruchliwi, pełni inicjatywy i od
dania 8ię pr*cy odbudowania i 
utrwalenia wiekopomnych pamią
tek przeszłości, ukonstytuował 
się następująco: Prezes inż. 
SŁ Warchoł, zastępca prezesa —  
dr. Kosibowicz, sekretarz K- 
Pawłowski, zastępca sekretarza— 
B. Misiórski, skarbnik — dr. W a
lewski, oraz członkowie: k„. Plen- 
kiewicz i Bacz.
| Nowy zarząd pragnie w naj
bliższej przyszłości wytężyć pracę 
w kierunku zdobycia środków na 
przeprowadzenie dalszego remon
tu ruin zamsu, z wczesną wiosną 
przystąpić do remontu dalszego 
baszty okrągłej, ruin murów przy
ległych, doprowadzić do należy
tego wyglądu otaczający zamek 
park przez ulepszenie alei sp a
cerowych i rozmieszczenie wię
kszej ilości ławek, oraz wybudo
wanie chaty wiejskiej w stylu 
XIII wieku dla urządzenia w niej 
kawiarni, aby przysporzyć przez 
to większy dochód kasie towa
rzystwa.

jak widać z powyższego, pro
jekt zarządu zasługuje na szero
kie poparcie społeczeństwa Za
głębia, w formie poważniejszej 
pomocy finansowej, posiadać bo
wiem będziemy przez to miejsce 
malownicze i historyczne, dostęp
ne dla mieszkańców miast Za
głębia. Tu spędzać będziemy 

! mogli chwile wolne od zajęć, 
'pieszcząc oko widokami mało- 
wniczemi, oddychać pełną pier

s i ą  przy dźwiękach orkiestry i 
szumu wód Czarnej Przemszy, 
wijącej się wśród rozłożystych 

jłąk  i nizin u stóp gćry.
t W ie c z o rn ic a -k o n c e r t . Dziś,
w niedzielę, w lokalu tow. „Lu- 

i tnia" odbędzie się otwarcie se^9” 
nu wieczornicą - koncertem. Na 

Lnrogram złożą się; występ chóru

„Lutni" pod batutą zasłużonego 
dyr. Powiadowskiego, oraz kwar
tetu artystycznego z pośród człon
ków tegoż towarzystwa oraz wy
stępy solowe. Do śpiewów a- 
kompanjować będzie utalentowa
na pianistka p. Sadkowska. N ad
to łaskawy współudział wezmą: 
p. Dogmara Jemelko, która da 
się poznać publiczności sosno
wieckiej poraź pierwszy. Panna 
Jemelko odśpiew a: „Madame
Butterfley"—arja z opery oraz ro
mans Parło Tosti „Umrzećbym 
rad “ (Vorrei morive).

Znany wirtuoz-pianista, prof. 
B. Sowa odegra kompozycji wła
snej sonatę gis-moll Do śpie
wów solowych akompanjować 
będzie prof. Sowa.

Celem większego urozmaiceni* 
wieczoru urządzony zostanie ży
wy dziennik — satyra na twarz 
„Lutni". Po skończonym kon
cercie odbędzie *się zabaw a ta
neczna.

Zawdzięczając doborowi sił, 
oraz rozmaitości programu miło
śnicy pieśni i muzyki będą mieli 
prawdziwe święto artystyczne, to 
też zarząd „Lutni" żywi nadzieję, 
że sala wypełniona będzie po 
brzegi.

Ponieważ oddzielne zaprosze
nia rozsyłane nie będą, tą drogą 
zaprasza się wszystkie pokrewne 
stowarzyszenia o łaskawy współ
udział. Początek koncertu pun
ktualnie o godzinie 6 wieczorem.

Podw yżka dla m etalow ców
Przemysłowcy zaproponowali 140 
proc. podwyżkę na listopad. Zwią
zek na propozycję tę oficjalnie 
się nie zgodził, gdyż odpowied
niej umowy nie podpisał. Pewną 
jest nieomal rzeczą, że przyjmie 
on ją do wiadomości i do po 
ważniejszego zatargu w przem y
śle metalowym nie dojdzie.

D zielny policjant. Wielokrot
nie poruszaliśmy już praktyko
wany w Zagłębiu zwyczaj krzy
żowania się pociągów osobowych 
na stacjach, skutkiem czego w ie
le osób poniosło śmierć lub zo
stało pokaleczonych.

Dzięki lekceważeniu przez nie
których pp. dyżurnych ż y c i a  
ludzkiego, system ten trwa do 
dnia dzisiejszego, to też wypadki 
stale się powtarzają.

W  Dąbrowie np. gdzie już 
zginęło w ten sposób kilka osób 
znów miał miejsce wypadek, któ
ry tym razem tylko dzięki przy
tomności posterunkowego nie za
kończył się tragicznie.

Mianowicie starszy posterunko- 
Stąporek spostrzegł, iż jakiś pa
sażer, spieszący do stojącego po
ciągu na drugim torze, potknął 
się i upadł na pierwszy tor, po 
którym nadjeżdżał z przeciwnej 
strony pociąg towarowy.

Ponieważ przestrzeń, oddziela
jąca Stąporka od nadchodzącego 
pociągu była zbyt mała i wy- 
kluczonem było, aby można le
żącego n a  to r z e uratować, 
dzielny policjant wskoczył na 
nadbiegający parowóz i uprze
dził maszynistę, który też w o- 
statrjiej chwili wstrzymał pociąg

Z pod kół w y c iąg n ij0 z l®k- 
ka tylko skaleczonego człowieka 
którym był P. Synowice z Bę
dzina.

Zapytujemy zwierzchnie władze 
kolejowe, jak długo jeszcze będą 
trwały podobne nieporządki, dy
skredytujące nas wobec zagra
nicy.
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„ J E D Y N A C Z K A  K R Ó L A  S Z M A L C U "
pikantna farsa w  6-clu częściach.
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W rolach głów nych OSSI OSWALDA i HARRY LIEDKE.

2 serje razem! od wtorku 27-go do 2-go grudnia 2 serje razem!

GDY w  SERCACH WRE BURZA...
MY’.: T R A G E D J  i  M Ę C Z E N N I C Y

Wstrząsający dwuserjowy dramat z przecudną D O R O T Ą  P H I L I P S
pierwsza serja T A J E M N I C Z Y  P A S A Ż E R  

draga serja W J A S K I N I  GRY
\ \ t a  n  a ,  n a j w i ę k s z a  w y t w ó r n i a  w ł o s k a  w y d a ł a
W  ź \  A J  .  n a  TEN F I L M  STO MiLJONOW LIRÓW.
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ii KINO „ZAGŁOBA” ® S « ~  1;
l i BACZNOSCU! BACZNOŚCI!!
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Dziś w niedziele ostatni dzieńl • \
R Ę K A  w Ł 0 8 G E  P A N C E R N E J

Sensacyjny dramat w 6 cz. ze współudziałem światowego siłacza atlety UR iUSA, który stacza walkę z bykiem.

Wielka premjera!!! od  p o n ie d z ia łk u  26 b .m . Wielka premjera!!!
Chluba i pomnik polskiego ekranu

„W szponach carskich siepaczy"
M o n u m en ta ln y  film  w  6 c z ę śc ia c h .

ROLE GŁÓWNE ODTWARZAJĄ: Zespół z pamiętnego „PR ZY STA N K U  T R A M W A JO W E G O " 
NAJWIĘKSI POTENTACI POLSKIEGO EKRANU

Józef Węgrzyn, Kazimierz Junosza Stępowski i inni.
i
i W krótce 1 „MĘCZENNICA MIŁOŚCI"

? ? ?
W k r ó tc e !

Z teatru.
D ziś po południu o godzinie 

4-ej śliczny utwór Nicodemiego 
„Swit... Dzień... Noc".

D ziś w ieczorem  tragedja w 7 
obrazach Dymowa, w specjalnych 
dekoracjach „Niu". Początek godz. 
8.15 wlecz. Artyści po tremie 
premierowej i po opanowaniu ról 
grają wzorowo.

Poniedziałek—Dąbrowa. Ze
brana publiczność będzie miała 
sposobność bawić* się na świet
nej, finezyjnej sztuce Picarda „Ki- 
k i“. Początek o godzinie 8-ej 
wiecz.

W torek—Sosnow iec —przed
stawienie popularne po cenach 
zniżonych „Wesele Fonsia", za
baw na krotochwila Ruszkow
skiego.

Środa—Będzin . Sztuka głoś
na, nieznana u nas „Niu" Dymo
wa. Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Czw artek—obchód listopa
dow y. W rocznicę uroczystą teatr 
grać będzie nieśmiertelne dzieło 
W yspiańskiego „W esele", które 
poprzedzone będzie specjalną pre
lekcją. Udział bierze caty perso
nel teatru, nowozaangażowani a r
tyści z Knake-Zawadzkim na cze
le, który zarazem reżyseruje „W e
sele". •

Verbum noblłe. W piątek ar
tyści opery warszawskiej w takim 
zespole, w kt&rym występują na 
scenie teatru wielkiego odegrają 
operę Moniuszki „Verbum Nobi
le" w kostjumach i dekoracjach 
specjalnie przygotowanych, przy 
akompaniamencie orkiestry pod 
dyrekcją Artura Rodzińskiego, 
dyrygenta opery warszawskiej. 
Partje główne śpiewać będą pp. 
Tola Mankiewiczówna (sopran), 
Marjan Paiewicz-Golejewskl (ba
ryton bohaterski), Zygmunt Mos- 
soczy (bas), Franciszek Freszel 
(baryton), oraz inni.

Oprócz „Verbum Nobile" daną 
będzie piękna część koncertowa. 
Pow odzene takiego wieczoru za
pewnione.

ty Ogólne roczne zebranie w drogim terminie członków ty 
ty Stowarz. Robotników Chrześcijańskich w Sosnowcu ty
ty odbędzie się dnia 29 grudnia 1923 r. o godz. 3-ej po połud- ty 
ty niu w domu Stowarzyszenia przy ul. Kościelnej Nr. 5 w bocz- ^  

nych garderobach bez względu na ilość przybyłych członków. ” 
PORZĄDEK DZIENNY NASTĘPUJĄCY:

1) Zagajenie i wybór prezydjum. 2) Odczytanię proto- 
w kułu z ostatniego zebrania i działalność zarządu. 3) Sprawo- ^  
CO zdanie kasowe i komisji rewizyjnej. 4) Spłata długów i u- Cl 
® działów w jakim systemie ma być płatny rubel. 5) Sprawa (jf 

domu Stowarzyszenia. 6) Wybór zarządu i komisji rewizyj- j | 
^  nej. 7) Wnioski zarządu. 8) Wnioski członków i 9) Wolne zj

CO gł0Sy* 3004-2 Z A R Z Ą D .
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Przedstawiciel Towarzystwa G órnośląskiego  
dla rozsadzania i odbudowania sp. z ogr. por. j

Z a k u p u je  w  k a ż d e j ilo śc i: 6-1929

Z E L  A Z O  ST A R E , (SZM ELC) ST A R E  I 
M A S Z Y N Y , KOTŁY, URZĄDZENIA i lp .

Cena konkurencyjna! : Cena konkurencyjna!

A P l ł T 9 l c I f i  D Ą B R 0 W A - G 0 R N 1CZA
.  i  j  M l o M  s ą  trzy ul. kr. Sittfflqi l| ,

Pryw atne m ieszkanie ul. Ulman L. 31. T elefon nr. 80.

I

i  A. BROŻYNA i
S O S N O W I E C ,  W A RSZA W SKA  6.

N a jw ię k szy  c h rz e ś c ja ń s k i  sk ła d  g o to w y c h  u b ra ń  
m ęsk ich , u c z n io w sk ic h , k u r te k  n a  w a c ie , o ra z  ko ł- 
EEd S  d e r  z  w ła s n e j  p ra c o w n i. t 3  S I  

P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  z m a te r ja łó w  w ła sn y c h  
905-10 i p o w ie rz o n y c h .

*0
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1952-1B Ę D Z I Ń S K I
ZAKŁAD ELEKTROMECHANICZNY

P rzy jm uje  do  reperacji  i p rzew in ięc ia  motory  
elektryczne, ja k  ró w n ież  wszelkie  reperac je  w  
:— : zak res  elektr. i m echan ik i  w c h o d z ą c e .  :

B Ę D Z I N ,  ul .  GroMa Nr, 5. WŁ. Z A L E W S K I .
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ZAWIADOMIENIE.

KURSA TAŃCÓW TtffigRBŁS
odbyw ać s ę będą dla nieum iejących i umiejących, które rozpo
czynam z  dn iem  29 b . m . o  g o d  in ie  7 w ieczo rem  p rz y  u licy  
P iłsu d sk ie g o  L. 3 w  S o sn o w cu , o których mam zaszczyt zaw ia

dom ić Szanowną pncliczność.
W pisy przyjmuje w  poniedziałki i czw artki od godz. 6 w. do 

g. 8 w. w kancelarji kursów i tam udzielam  bliższych informacji. 
UWAGA ! N adm ieniam , iż jest zm iana najnowszych tańców, w  

których okres 'w chodzi najnow szy taniec .TA N G O  MILONGO*. 
N adm ieniam  też, iż przyim uję lekcje tańców w wyższych szkołach. 
2092-3 . Z pow ażaniem

p ro fe s o r  W RZESZCZ.

Croiise ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

50OU mk. za wyraz.

FABRYKA PA SÓW  SKÓRZANYCH TRANSMISYJNYCH

Z. P R E I B I S Z  i S - k a  z ogr. odp. |
d a w n ie j W . P R E lb IS Z , GOGÓLSKI 1 S -k a

Plotki prasy angielskiej.
P R E lbIS Z ,

rok założenia 1903.

i
VUSZIVI. Szklili Ir. 5. T H . 101-51 , l i r .  I i l ig r .:  „ P iS T  B I E S Z M * .

Poieca ze składu i na zam ów ienia pasy  skórzane: pojedyńcze po
dw ójne, potrójne, do dynam o-m aszyn, w inklow e itp., od najw ęższych do 
najszerszych. Oferty na żądanie. W ykonanie szybkie i staranne. 1428-2

TELEGRAMY.
(P rze z  telefon.)

I

W a rsz a w a ,  2 4  lislop.

W  pras ie  angie lsk ie j p o k az a ła  
się w ia d o m o ść  o tem, ja k o b y  
r z ą d  po lsk i za tnów ił  w  Anglji

łodz ie  p o d w o d n e  za  su m ę  3 5 0
tysięcy fun tów  szterlingów. D o 
w iad u jem y  się  ze sfer m ia ro d a j
nych, że p o g ło sk a  ta jes t  z g r u n 
tu zm yślona.

Dymisja geneiała Szeptyckiego.

Redukcja w ministerjum
spraw zagranicznych.

W a rsz a w a ,  24  listop. go  m in is te r jum  w ynos ić  będz ie  
W e d łu g  p re l im inarza  b u d że to -  7 1 8  osób. W  roku  b ieżącym  

w e g o  m in is te rjum  sp raw  z a g ra -  l iczba pe rso n e lu  w y n o s i ła  848  
nicznych  n a  r. 1924, persone l  te- osób.

Sprawa długów zagranicznych Polski. O

W a rsza w a ,  24  lis topada .
U zupe łn ia jąc  w cz o ra jsz ą  w ia 

d o m o ś ć  o dym is ji  gen. S zep tyc
k iego , p o d a jem y  co  nas tęp u je :  
W  dzis ie jszym  dziennym  ro z k a 
zie m in is te r jum  s p r a w  w o jsk o 
w y ch  og łoszono  n as tęp u jący  d e 
kret p rezyden ta  R zeczypospo l i

te j:  „P rzychy la jąc  się  do  p r z e d 
łożonej mi p ro śb y  o dymisję, 
zw aln iam  p a n a  z u rzędu  m in i
s tra  s p r a w  w o jsk o w y ch  i r ó w n o 
cześn ie  p o ru cz am  p an u  k ie ro w 
nic tw o m in is te rjum  s p r a w  w o j
skow ych. D ek re t  w y d a n y  zostały 
je szcze  d n ia  5  l is topada .

W a rsza w a ,  24  listop.

M inis ter jum  sk a rb u  w ysy ła  w  
tych dn ia ch  de legac ję  do  P a ry ż a  
i Londynu, w  sp raw ie  u p o rz ą d 
k o w an ia  s p ra w y  w p ła ty  ra t  d łu 

gu  zag ran ic zn e g o  Polski,  e w e n 
tua ln ie  zaś  ce lem  w y jed n a n ia  
m oratorium . W  delegacji  b io rą  
udzia ł:  dyr. dep. k red .  M a k o 
wiecki i nacz. w ydz.  kred . zagr.  
W oytk iew icz .

Obalenie rządu Stresemana.

Proces w sprawie zamachów  
dynamitowych.

W a rsz a w a ,  24  l is topada .
W  pią tym  dniu  ro zp raw y  w  

sądz i  w o jskow ym  przec iw  por. 
B a g iń sk ie m u  i ppor.  W ieczor
kiewiczow i,  p ie iw sz y  p r z e m a 
wiał, adw . P rzew orsk i  o b ro ń c a  
W ieczork iew icza .  Adw . P rz e w o r
ski zw rac a  się  d o  są d u  z prośbą,  
ab y  w p ły n ą ł  n a  in fo rm ow anie  
p ra sy  o p rzeb iegu  p ro cesu  tak, 
ab y  p r a w d a  u ja w n io n a  n a  s ą 
dzie dosz ła  do w iad o m o śb i  o -  
p inji publicznej.  P rz e m o w a  ta  
do tyczyła p ra w d o p o d o b n ie  s p r a 
wy za rządzen ia  w  dn iu  w c z o ra j 
szym  ta jności rozpraw y. N as tęp 
nie p rzes łuch iw a ł  s ą d  w  da lszym  
c ią g u  św iadków . S tan is ław  M e n 

del z 10 p. u ła n ó w  kreśli szcze
g ó łow o  dzieje  zna lezien ia  b o m 
by w  pku. w  B iałym stoku. O  g. 
12 i pól w  nocy, zezna je  M e n 
del, dow iedz ia ł  się on  od s tróża  o 
znalezieniu  b o m b y  p o d  b ra m ę  
dom u, w  którym mieści się pku. 
B om ba  ow inię ta  była w  w ilgo t
ny p ap ie r  i p r a w d o p o d o b n ie  d la 
tego nie ek sp lo d o w ała .  W d a l 
szym  r o z p r a w y  p rzes łuchano  
św ia d k ó w :  d -cę  żandarm erj i  kpt. 
C z ab ańsk iego ,  kapr. Blechuickie- 
go  i por. U rb a ń c a  Z eznan ia  tych 
ś w ia d k ó w  dotyczyły  w yłączn ie  o- 
koiiczności, tow arzyszących  a re 
sz tow an iu  oskarżonych . N a  tem 
ro z p ra w ę  dzis ie jszą  zam knięto .

Berlin, 24  listop.

N a  w czo ra jszym  p o s ie d z e n iu  
re ichs tagu  w ygłosił  m o w ę  k a n 
clerz S tresem an .  N astępn ie  po 
burzliwej dyskusj i  g ło so w a ła  izba 
nad  vo tum  zau fan ia  dla rządu. 
Rząd 2 3 0  g łosam i przeciw  156 
nie uzyskał votum , w o b e c  czego 
natęży go  u w a ż a ł  za  obalony .

W  zw iązku  z tą  u c h w a łą  r e ic h s 
tagu  rozpoczęły  się  już  pom iędzy  
s tronnic tw am i n a ra d y  w  sp raw ie  
u tw orzen ia  n o w eg o  rządu. R ó w 
nocześn ie  z burzliwym i o b rad a m i 
re ichs tagu  dosz ło  w  kilku p u n 
ktach  B erl ina  do  n a p a d ó w  r a 
bu n k o w y ch  t łum u n a  sk lepy  s p o 
żywcze, a  szczegó ln ie  n a  sklepy 
z p ieczyw em  i rzeźnickie.

S krzynie po tow arze stale kupuje 
Pełka ul. D ługa 1. 22. 1270-1

jLfupuje stare zęby sztuczne i złote 
“ *• G oldkorn Sosnow iec Modrzę jow- 
sza  29. 1901-2
C p rzed am  plac w D ąbrowie. W iado- 

m ość: filja „Iskry* w  Będzinie.
2069-2

7  pow odu wyjazdu do sprzedania 
"  maszyna „Singera* Katowice 
Luteckiego 3 p. na prawo. 2075-1 
l^ u p ię  kilka pożyczek państwowych 

*■ krótko i długo terminowych oraz 
kilka mijonówek. Zgłoszenia adm . 
„iskry* w Sosnowcu dla J. N. 2084-1 
C przedam  otom anę i kozetkę. Sosno 
°  wiec, ul. Kołłątaja 10, oficyna II 
Piętro. 2062-1
7  mio miesięczna, rasowa foxter- 

jerka do sprzedania Wiadomość 
Apteka ul. Orla 28. 3006-1
''prykotarsko-pończoszniczą maszynę 
1  nową lub używaną kupię. Zgło

szenia piśmienne do adm. „Iskry w  
Będzinie pod „maszyna* 2071-3 
przyjm ujem y w kom is do sprzeda- 
1 m a garderobę, obuwie i inne rze
czy, Sosnowiec 3-go Maja 19 Molicki

3013-1
lĄ /ilczu ra  młodego sprzedam. T o- 
¥ ¥  warowa 9 m. 8 3012-1

tomanę z bibljotekami dębowe do 
męskiego pokoju sprzedam. T o

warowa 9 m. 8 3011-1

Sprzedam stół dębowy Sosnowiec. 
Szczodra 5 róg Wiejskiej Klecz

kowski. 3014-1
f j o  sprzedania kozetki gobelinowe 
^  i p luszow e. Kołłąt„ja 90 parter 
_ _  , 3029-1
I^ u p ię  dubeltówkę 16 w  dobrym 

1  s ta n ę . Zgłoszenia Iskra Dąbrowa 
i Będzin. 3032-1
|~ko sprzedania m aszyna do rżnięcia 

żelaza, m otor 3 konny, w ał trans
misyjny. Wiad. Piłsudskiego 60 I p. 
biuro. 3039-1

Posady i prace.
Zaofiarowane 5000 mk.za wyraz.

Ciężka kara na paskarza.
Łódź, 24  l is topada  

W  tute jszym sądzie  o k ręg o w y m  
z a p a d ł  dziś w yrok  w  sp raw ie  
m ie jscow ego  rzeźn ika  U rban iaka ,  
o sk a rż o n eg o  o m a g az y n o w a n ie  
s łon iny  w  ce lach speku lacy jnych  
U rban iak  sk azany  został n a  d w a  
la ta  c iężkiego w ięz ien ia  i p o n o 
szen ie  kosz tów  są d o w y c h .  P o z a -

tem o d e b ra n o  m u n a  trzy lata 
p raw o  z a jm o w a n ia  się h a n d le m  
i p o s ta n o w io n o  w yrok  o p u b l ik o 
w a ć  w m ie jscow ych  p ism ac h .  O d  
w yroku  tego  nie p rzysługu je  s k a 
za n em u  p raw o  apelacji .  W yrok  
ten w yw arł  ba  dzo  wielkie w ra 
żen ie  w  m ie jscow ych  w  sferach 
kup ieck ich .

Pogorszenie się stosunków
gospodarczych polsko-gdaóskich.

G d ań sk ,  2 4  lis topapa .
P rezes  s tow arzyszen ia  ku p có w  

i p rze m y sło w có w  polsk ich  w  
G d a ń sk u ,  dr. Kierski,  w  w y w ia 
dzie  z dz ienn ika rzam i polskimi, 
o św iadczył,  że  w  w yn iku  os ta t

nich w yborów , w  se jm ie  g d a ń 
sk im  zw ycięży  or jen tac ja  w y 
raźn ie  berlińska,  co  w płyn ie  u-  
jem nić  n a  rozwój s to su n k ó w  g o 
sp o d a rc z y c h  pc lsk o -g d a ń sk ic h .

^Godzina 2-ga w nocy).

Dalszy ciąg process WiecźoitiewiGza-Bagińskiep.

Rozwiązanie organizacji skrajnych 
w Niemczech.

Berlin, 2 4  lis topada .  na rodow o-socja lis tycznej i rady -
G ener.  S eek t  ogłosił  dekre t  o ka ln o  -  ludow ej .  M ają tek  tych

rozw iązan iu  n a  ca łym  tery torjum partji u legnie konfiskac ie  n a  rzecz
N iem iec  partji kom unis tycznej,  sk a rb u  pańs tw a.

■———a———

Aresztowanie oszustów podatkowych
w Łodzi.

W arszaw a ,  2 4  lis topada.

P o  p rzerw ie  s ą d  w o jsk o w y  
p rzes łucha ł  jako  św ia d k a  kpt. 
M ieczysław a S tarzyńskiego. Ś w ia
d ek  zeznał, że poznai W ieczor
k iew icza  na  s tanow isku  oficera 
g o sp o d a rc s e g o  i że sp o s ó b  p r o 
w a d z e n ia  przez  n iego  r a c h u n k ó w  
n ie p o d o b a ł  m u  się. W o b e c  te 
go  postaw ił  w n iosek  o p r z e n ie 
s ien ie  ppr. W ieczork iew icza  n a  
inne miejsce. Z apy tany  o stosu  
n ek  ppr. W ieczork iew icza  do 
sierż. M araszka ,  św ia d e k  zeznał, 
że s to sunek  ten w yda ł m u się

zbyt poufały, zeznał rów nież  kp t.  
Starzyński,  że p o dczas  rewizji u 
ppor. W ieczork iew icza znalazł 
węgiel p rzepojony  m aterja łem  
w y o u ch o w y m , kaps le  do  g rana -  
tó w  i inne pod e jrz an e  p rz e d m io 
ty. C harak te ry s tyczną  jest rzeczą, 
że sierż. M araszek  zezna?, że z 
rozkazu  ppr. W ieczork iew icza  
w rzucił  do  Wisły k i lkanaśc ie  k a 
w a łk ó w  w ę g l^  podając ,  że nie 
w ie co to był za węgiel.  N a s t ę p 
nie zeznaw ał szer. S kup ień  o  z a 
m a ch u  na p. k. u. w  C z ęs to ch o 
wie. Z eznan ia  te nie dały ż a d 
nych  now ych  szczegółów .

j S o  pralni hygiena potrzebna zdolna 
prasow aczka zaraz. Ul. P iłsud 

skiego nr. 3  w  Sosnowcu. 2079-2 
p o tr z e b n e  dziewczynki do roznosze

nia g a z e t Zgłaszać się do adm 
.:<krv* w  Sosnowcu. 2099-1

j Poszukiw ane 2500 mk. za w yraz, j

p a n ie n k a  z roczną praktyką osia
dająca św iadectw o kursów  bu- 

chalteryjnych, poszukuje posady w 
charakterze pom ocnika buchaltera. Ła
skaw e zgłoszenia T. Brew ińskiej P iotr
ków Szklana 17. 2025-3
O iu ra l is .k a  - buchalterka (izraelitka) 
1 J  pragnie zmienić posadę. Zgłosze
nia w „iskrze* pod.pracow ita*  195S-1

Student z 6  klasowem  wykształce
niem, posiadający ładny charakter 

p ism a poszukuje jakiejkolwiek posa
dy biurow ej. Oferty do adm. „Iskry” 
pod „student*. 1924-1
TTajecie popołudniowe przyjmie ener- 
**' giczny młody, kwalifikowany u- 
rzędm k kasow y, obznajm iony z bu- 
chalterją i korespondencją handlow ą 
tachunkow ośc ą  urzędów państw ow ych 
piszący na maszynie, znaiący w  sło
wie i piśm ie język niemiecki. Posiada 
pow ażne referencje. Zgłoszenia na 
poste-restan te  bosnow iec, pod okazi
cielem  kwitu inseratow ego nr. 5964 

2097-4
Inżym er-chem ik (organik; miody,zdoi- 
1  ny mający w łasne pom ysiy — po
szukuje odpow iedniej posady w fa- 
b yce, lub innem przedsiębiorstw ie. 
Zgłoszenia pod „(. W. J.“ do fuji „i- 
sitry* w  B. dżinie. 2095-3
D a n ie n k a  z ru tyną sklepow ą poszu- 
*  kuje posady. Oferty Iskra D ąb ro 
w a pod uczcjwa. 2030 1

L o k a l e .
500u mk. za wyraz.

Łódź, 2 4  lis topada .
A resz tow ano  tu  właścicieli n a j 

w iększej w  Łodzi hur tow ni to w a 
rów  w łók ienn iczych  p o d  firm ą 
„ P ry w in  1 F inke l"  p o d  zarzutem  
pope łn ien ia  o sz u s tw  p oda tkow ych  
Rewizja, d o k o n a n a  w  tej firmie 
przez w ład z e  sk a rb o w e ,  u jaw niła  
m il ja rdow e nadużyc ia  n a  szkodę  
sk a rb u  p a ń s tw a  przy  ob liczen iu  
p o d a tk u  ob ro to w eg o ,  p o p e łn ia n e  
w  ten sp o só b ,  że w p isy w a n o  do  
księgi ob ro tów  sum y  n iezgodne  
z rzeczyw iście  d o k o n an y m i obro  
tam  u

W ła d z e  sk a rb o w e  p rzekaza ły  
s p ra w ę  p rokura torow i,  który w  
dniu  dzis ie jszym  zarządził  areszt 
śledczy  w  s to sunku  do  o b y d w u  
właścicieli w sp o m n ia n e j  firmy, to 
znaczy  P ry w in a  i r ln k la .  W 
zw iązku  z tą  s p r a w ą  za uw ażyć  
s ię  da je  w  sferach kupieck ich  
d uże  zan iepoko jen ie ,  zw łaszcza, 
że w ład z e  s k a rb o w e  w  ćialszym 
c iągu  d o k o n y w u ją  szczegó łow ych  
rewizji i w pad ły  na  trop ćialszych 
p o w a ż n y c h  n a d u ż y ć  tego  sa m eg o  
rodzaju .

Ciągnienie mllionówkl.
W arszaw a ,  24  list p.

W  dzisie jszym  c iągnien iu  mi-  
l jonów ki los pad ł  n a  nr. 1063615, 
zakup iony  w  P oznan iu .

Pouofla na dziś.
Z achm iu  c zm ienne ,  m glisto  

i d robny  śnieg, lekki mróz, wia 
try lokalne.

G i e ł d a .
W a iszaw a .  2 4  lis topada.

Dolary —  2.870.U0O.
F u n ty  — 12 650.U00.
F rank i szwajc. — 5U6 500

F rank i franc. —  156.000. 
Liry w łosk ie  —  124.750 
Korony czes. — 83.375. 
Korony a u s t  —  40.*/*
Bony złote —  450.000.

G iE Ł D A ~U D A N SK A . 
G dańsk .  24  lis topada. 

( W  g u ldenach  g dansk .)  
Dolary  —  5.95 
1 miljon mkp. —  1,9

GIEŁD A  BERLIŃSKA. 
Benin , 24  lis topada.

(Notowane w miljardiCh.)
J o ia r y  —  7326.
M a rk a  p o ls k a  nie no tow ana .

V Trzędniczka bankow a poszukuje po- 
^  koju. Dobrze zapłaci. Oferty do 
„iskry* ula t>. C. 20l£-'-'
p o s z u k u je  się stancji dla 2-ch u itn i
*  klasy V 1 i IV gimnazjum śtaszy- 
ca. W iadom ość w aam . „iskra".

z 0 6 3 -2
p o s z u k u ję  pokoju z kuchnią Jub
*  pokoiu. Dam żądane warunki i 
odstępne, zajm ę się adm inistracją do 
mu. Zgłoszenia „iskra* dia M. i .

-039-4

Z a odstąpień .e dwóch lub jednaka 
pokoju z kuchnią w Sosnow e i 

w yp.acę 6otow ką 4U miijonów m ar-i. 
i dam węgiel na zimę. W iadom ość 
„Iskra* ousnow .ee. 3000 j.

K  o  z  n  e .
50Ou mu. za wyraz.

6 po ia .ta  iuo Ku^ca poirzeoa do sw- 
liduegu' lu.Oifcsu ■'Oncesyjńegu. so 

snowiec WiCjSca o8 in. a oOOb-1
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M ajm ilszą pamiątką jest portret z 
A’  fotografii wykonany w  zakładzie 
artystycznym „Venus' Dąbrowa Oćrn. 
Sobieskiego 25. 2036-3

Kurs kroju sukien, bielizny, haft bia
ły  kolorowy Sosnowiec Kohątaja 

nr. 11 Nowakowska. _ 3001-1

Chrześcijańska pracownia koidcr. So
snow iec Aleja 32 róg RudnejMarja 

Furmanówna. Przyjmuje zam ów ien ia  
z materjałów własnych i pow ierzo
nych oraz starą wate do przegremplo- 
wania. 2066-1

Zgubione dokumenty.
3000 mk. za wyraz.

T O K A R N I A
kompl. składająca się:

3 m otory elektr., p ila  okrągła, 5 tokarek i rozm aite rze
m iosła jakoteż zapas drzewa i wyroby drzewne zaraz do 
sprzedania. W arsztat m oże bvć przejęty i jest dobrem  

źródłem  zarobkow em .

W iadom ości udziela
3015 Fa-H- Paterniann Grudziądz.

Wuikowiak Stanisław zgubił ksią
żkę chlebową wydaną przez kop. 

„Hr. Renard'. ' 2093-1

Kucab Józef zgubił książeczk woj
skową wyd, przez PKU Będzin.

3010 3
l l / l a d y s ł a  w  janowskivel Janekzgu-
wV bił książeczkę wojskową w yda

ną P r z e z . PKU Sosnowiec, i dokumen
ty policyjne wydane przez post. Her
by. 3017-3

K owalskiemu Józefowi w  dniu 23 
paźdz. b. r. w  sklepie na K osze- 

Iowie skradziono portfel, zawierający 
książeczkę wojskową <r. 1895) wyda
ny przez kom. przeglądową w  B ę
dzinie, książkę członkowską ze zw. 
górniczego i 5 miljonów trkp. 3019-3 
|  eon Telczykowski zgubił paszport 

zagraniczny wydany przez star. w  
Sw iecic, św iadectwo moralności, tym 
czasow e zaśw iadczenie demobilizacji 
wydane przez P K U  Grudziądz i 
św iadectwo przysposobienia wojsko
w ego. 3009 i
M a r ta  Fiolka zgubiła kartę cyrkula- 

pyiną z fotografją wy aną przez 
gm. Ożegów. 2026-1
D o ś  Andrzej zgubił książkę kasy 

chorych wydaną przez kopalnię 
„lkusz* 2038-1
TTaginął dowód osobisty wydany 
^  przez magistrat Kozienice Micha
lina Jadwiga Lis. 2041-1

Stanisław ie Zuchewicz skradziono 
dowody na otrzymanie paszportu 

zagranicznego, metryka dziecka, Upra
sza s ię  o zwrot za^nagrodą 2 miljo
nów mk. do .Isk ry ' w Sosnowcu.

2068-2

K limaslóski Roman zgubił książeczkę 
zw iln ienia wydaną przez P K U  

Będzin. 2070-3
w /orfe  Wlkforja zgubiła książeczkę 
IV  kasy chorych. 2076-2

Mordce Fajwlewiczowi skradziono 
portfel zawierający dowód oso

bisty wydany przez gm. Sędziszów, 
patent wydany przez kasę skarbową 
w  Sosnowcu kartę urlopową wydaną 
przez PKU Miechów. 2073-2

Łoboda Piotr zgubił książkę woj
skow ą w' daną przez P. K. U. So

snowiec, książeczkę aprowizacyjną ko
lejową, bilet toczny kolejowy i do
wód. 2870

Bernardowi Łuchoniowi skradziono 
zaświadczenie wydane przez star. 

będzińskie jako obcokrajowcowi.
1980-2

Antoni Chwistecki zgubił dowód 
osobisty wydany przez mag,Sław  

ków, pozwolenie na budowlę i kopję 
aktu kupna placu. 1991-2

Kostnie Pieszczykowi skradziono ksią 
żeczkę wojskową wydaną przez 

PKU Sosnowiec, kartę mobilizacji,za- 
; świadczenie na zasiiki wydane przez 

5 p. art ciężkiej w Krakowie 1 m e
trykę urodzenia i akt ślubny, 1922-2

Kazimierz S u ł k o w s k i  
z g u b i ł  portfel zawierający  
pieniądze, książeczkę w oj
skow ą i kartę dem obiliza
cji w ydane przez PKU. S o 
snow iec. Łaskawy znalazca  
zwróci papiery za nagrodą  
do adm. „Iskry". 20612

Br. M. HOtKOWNZ
SOSNOWIEC, ni. Targow a N r-8.
Telefon 135. T e le fon  135.

N a ś w ie t la n ia  lampą kwarcową 
p r z y  c ie r p ie n ia c n  a r u z i ią z y c t i  
( w z g l .  s k r o lu l ic z n y c n j  Kości, 
s t a w ó w ,  g r u c z o tó w , p łu c  1 m .—- 

u d z ie c i  i  d o r o s ły c h
we wtorki, czw artk i 1 soboty 

od 9 —• 11 r. 1 od 5 — 7 po poj,
2 0 5 8 -3

t o n o l / '  I Bogate cudzoziemki a za- 
.oliCłk. możne niemieckie damy 
:zą wyjść zamąż szczęśliw ie. Pa
li także niezamożnym, udziela dys- 
tnej wiadomości za nadesłaniem  
:rójn-go porta. S t a b r e y ,  te r lin  
. 113, S to lp isch estr. 48. 3 10

„ OGŁOSZENIE.
W ydział P ow iatow y Sejmiku B ędzińskiego  niniejszym  

ogłasza, iż w  dniu 3 grudnia 1923 roku o godznie  12-ej 
na placu m agazynowym  Działu D rogow o -  Budowlanego  
(ulica M ałobądzka nr. 1), odbędzie  s ię  sprzedaż przez 
publiczną licytację sam ochodu c iężarow ego firmy M anne
smann Mulag o sile nośnej 5 ton, w  dobrym stanie i  na 
now ych gumach m asywach.

Licytanci obow iązani są  złożyć przed licytacją w  Ka
sie Komunalnej wadjum w  sum ie 35  miljonów mk.

Kierownik Działu 
Drogowo - Budowlanego 

INŻYNIER:

Przewodniczący 
Wydziału Powiatowego 

STAROSTA:

(— ) C. Utbke. §  (— ) A. Trzciński.

Ogłoszenie.
Podaje  *ię do publicznej wiadomości, że uchwałą Rady M iej

skiej m. Będzina z dn. 22 listopada r.b., zgodnie z art. 68 ust. z dn. 
11 go sierpnia r.b. o tymezasowem uregulowaniu finansów kom u
nalnych (Dz. Ustaw Nr. 94(23) i art. 3  rozporządzenia Ministrów 
Skarbu z dn. 15 września r.b. (Dz. Ustaw Nr. 93(23) podwyższone 
zostały miejskie opłaty mostowe, targowe, kancelaryjne i za czyn
ności urzędowe do wysokości 4,8 krotnej, a dla ułatwienia obliczeń 

. zaokrąglono do wysokości 5 krotnej, w  stosunku do uchwalonych 
przez Radę oznaczonych opłat w dniu 3 września 1923 r., oraz że 
Zarząd miasta został upoważniony do automatycznej podwyżki lub 
zniżki tych opjat w tak im  s to su n k u  p r o c e n to w y m , jaki odpowiadać 
będzie u sta lo nem u  miesięcznie na terenie Z a g łę b ia  wzrostowi drożyzny.

Będzin, dn. 23 listopada 1923 r.
PREZYDENT: RYPP.

3018

Ogłoszenie.
Zgodnie z art. 27, punkt 2 ustawy z dnia 11.VIII r. b. o tym- 

czasow em  uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. Ustaw Nr. 94 
1923 r. poz. 747), oraz ustawy z dn. 24 października r.b. w p rzed 
miocie podwyższenia kar za zwłokę od niewpłaconych w  terminie 
podatków (Dz. U staw  Nr. 112 1923 r, poz. 891), wydział Pow iato
wy uchwałą z dnia 17.XI 1923 r. postanowił karę za zwłokę oa nie- 
wplaconych w Merminie podatków komunalnych i dodatków ko
munalnych do podatków  państwowych, wynoszącą dotychczas 10 
proc. w stosunku miesięcznym —• podwyższyć do 5 proc. za każdy 
dzień zwłoki. Uchwała niniejsza w  stosunku do podatków i opłat 
samoistnych wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, w stosunku do 
dodatków do podatków państwowych obowiązuje od dnia  ogłosze
nia w Dzienniku Ustaw Nr. 112 1923 r. 3020

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
STAROSTA: 1

(—) A. TRZCIŃSKI.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I zamieszka 

ły w  Dąorowie przy ul. U imana Nr 2, na zasadzie art. 1030 P. C 
obwieszcza, iż w dniu 1 grudnia 1923 r. o godz. 10 rano w Sos 
nowcu przy ul. Targowej pod Nr. 9 w mieszkaniu należącym di 
Chaima Anismana to jest w miejscu przechowania przedmiotów, od 
pędzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanych na 10( 
mil. mk. a należących do tegoż p. Chaim a Anismana skłaaającycł 
się: z mebli domowych jak  następuje: 2 szafy, otomana, tiemo, ni 
pokrycie należności na rzecz p. Edw arda Nachnera.

3022 Komornik Sądowy W ł o c z e w s k t .

OBWIESZCZENIE.
Kom orni^  Sądu Okręgowego w Sosuowcu rewiru I zam ieszka

ły w Dąbrowie przy u). Ulman Nr. 2, na zasadzie art. 1030 P. C. 
obwieszcza, iż w  dniu 1 grudnia 1923 r. o godz. 10 rano w Sos
nowcu przy ul. Targowej pod Nr. 6 w mieszkaniu należącym do 
p. L. E lbauma to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbę
dzie się sprzeda przez publiczną licytację oszacowanych na 3 mi- 
ljouy mkp. a należących do tegoż L. Eloauma składając!) się: z kre
densu masyw dębowego na pokrycie należności na rzecz Piotra 
Urbańczyka. 3021 Komornik Sądowy W ł o c z e w s k i .

OGŁOSZENIE.
1962. Spółka firmowa „Elektryczna F abryka W ód Gazowo- 

owocowych Wojciech Utracki i Syn“ z siedzibą w  Sosnowcu przv 
ulicy Żytniej nr. 17. Spółka rozpoczęła działalność dn. 14 czerwca 
1923 r. Wspólnicy: 1) Wojciech Utracki, Sosnowiec, Zgoda nr. o
2) Jan Utracki, Sosnowiec, Z g o ra  nr. 5. Zarząd interesami spótk; 
należy do obu wspólników. Wszelkie zobowiązania w imieniu spóikl 
weksle, czeki, indeksy, przekazy, umowy, pełnomocnictwa winny być 
podpisywane przez obu wspólników. Inkasowanie hałeżności, odbiór 
korespondencji, przesyłek, towarów, ładunków, załatwianie formalno
ści na  komorach —  może dokonywać każdy wspólnik samodzielnie.

1963. „Lejzor Laks“— handel manufakturą w Sosnowcu, Czy
sta nr. 9. Eirma egzystuje *od r. 1920. Właściciel Lejzor Laks, zam 
tamże.

T egoż dnia dokonano w Dz. A. następujących zmian:
1468. Przepisano firmę Józefa Michalak na firmę lózefa Wcisło 

z siedzibą w Sosnowcu, przy ul. Prezydenta Narutowicza nr. 27.
1 2 1 6 . „ ę o m  Techniczno-Handlowy Maruszewski i Pędzich. 

inżynierowie". Zarząd interesami spółki należy do obydwuch współ 
ników. Wszelkie w imieniu spółki umowy, plenipotencje i akty no 
tarjalne winny być podoisywane przez obu wspólników. Każdy w spó l
nik ma prawo samodzielnie wydawać w  imieniu spółki weksle, 
przekazy, czeki i inne zobowiązania pieniężne oraz otrzymywać 
wszelką korespondencję, jak również należne spółce kwoty pieniężne 
Podpisy winny być składane pod stemplem firmowym.

1853. „Zjednoczeni dostawcy węgla kamiennego Olsiński i s -k a “ 
Wykreślono btanislawa Szajkowskiego jako współwłaściciela firrm. 
Dokonano wpisu treści następującej: Pomiędzy Bohdanem Olsińskim 
a żoną jego Matyldą Marją z domu Kotowską na mocy intercyzy 
została ustanow |pna wyłączność majątku i wspólność dorobku.

1367. W ekreślono firmę „Moszek Wekselman ł Wolf Piekarski".
1085. „Biuro wiertnicze i robót górniczych M. Łempicki i S -k a“ 

W ykreślono 'M ichała  Łempickiego, jaico współwłaściciela firmy. D o 
konano wpisu treści następującej: Udzielono samodzielną prokurę 
Edwardowi Strączyńskiemu.

Tegoż dnia zapisano do D. R. następujące firmy:
160. „Towarzystwo Francusko-W łoskie Dąbrowskich Kooaln 

Węgla" —  towarzystwo akcyjne z siedzibą w Paryżu, ul. Richelieu 
nr. 41, oddział w Dąbrowie Górniczej. Towarzystwo istnieje od r. 
1878. Przedmiot przedsiębiorstwa: eksploatacja kooalń węgla w D ą
browie, zakładów fabrycznych i przedsiębiorstw przewozowych, zwią
zanych z przemysłem węglowym. Kapitał zakładowy wynosi 16 m - 
Jjonów franków i dzieli się na 24.000 udziałów własności. Rade 
zarządzającą stanowią 1) Henryk Fontaine, 2) Franciszek Aynar
3) Alfred Bonzon. 4) Hubert Dumenge, 5) Filip Niogret, 6) Edward 
Quellemec. Oddziałem w  Dąbrowie zarządzają na mocy specjalnyc • 
pełnomocnictw Mieczysław G rab ński i Paweł Fontaine. Spółka ak 
cyjna. Statut towarzystwa został zatwierdzony przez górniczy depar
tament ministerstwa dóbr państwa dnia 19 maja 1879 r.

161. Polskie towarzystwo dla handlu węglem „W ęgloblok" — 
spółka akcyjna, oddział w Sosnowcu, Czysta 9. Przedmiot spół 
stanowi nabycie przedsiębiorstwa „Spółka z ograniczoną odpow ie
dzialnością F. Tymieniecki i S-ka" i dalsze jaknajwszechstronniejs-e 
prowadzenie handlu materjałem opałowym, węglem, żelazem, surow 
cami i wszelkiemi materjałami kopalnianymi. Kapitał zakładowy wy 
nosi 1 miljard mk. i dzieli się na 100 000 akcji, całkowicie wpfaco 
ny. Zarząd stanowi: 1) Maciej Rogowski, 2) Mieczysław Hofman
3) Józef Przedpełski, 4) Walenty Miller, 5) Feliks Tymienieck 
Wszelkie akty rcjentalne, weksle, pełnomocnictwa oraz zobowiązań: 
winny być podpisywane przez dwuch członków zarządu, albo jedne 
go członka zarządu i dyrektora zarządzającego lub prokurenta. N 1 
zwykłej korespondencji wystarcza jeden podpis. Dyrektorem zarzą 
dzającym z prawem samodzielnego działania w  imieniu firmy je 1 
Feliks Tymieniecki. Oddziałem sosnowieckim zarządza Karol Walde 
mar Sztyler. Spółka akcyjna. Statut zatwierdzony został przez min 
strów przemysłu i handiu oraz skarbu i opublikowany w Nr. 18 >
„ vionitora Polskiego" z dn. 10 sierpnia 1923 r. Akt organizacyj . 
zeznany został • przed notarjuszem Zborowskim w Warszawie dni 
18 września 1923 -r. za N. R. 1956.

162. Handel węglem i ziemiopłodami „Miksal" —  spótk 
z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Sosnowcu, P la c K  - 
śc iu szk i 3. Firma rnzpoczęła działalność on. 2 sierpnia 1923 roh 
Wspólnicy: 1) Józef Miklas, Sosnowiec P.ac Kościuszki 3, 2) Jó 
Salwmski, Granica, pow. Będziński. Kapitłł zakładowy spółki stano ,
5 miljonów 1 dzieli się na 10 udziałów p o 5 0 0 ty s  mk. udział. Każ 
wspólnik posiada 5 udziałów. Kapitał zakładowy całkowicie wo 
eony. Zarząd należy do obu wspólników. Weksle, przekazy, cze 
plenipotencje, umowy, kontrakty i inne zobowiązania pieniężne wir: 
być podpisywane przez obu ws lólników. Każdy członek zarządu 
prawo samodzielnie podpisywać zwykłą korespondencję, nabyv,
1 sp rzed a w a ć  tow ary, inkasować n a leżn ośc i, wystawiać rachunki, w 
sy ła ć  i o trzym yw ać ładunki, tow ary, p rzesy łk i w a rto śc io w e , prze<a, 
i w sze lk ą  koresponJenC ję. Spółka z o g ra n iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o ść  
Akt sp ó łk i zezn a n y  zo sta ł dn. 2 sierp n ia  1923 r. przed notarjusz> 
Jasińskim w  Sosnowcu za N. R. 1959 na rok jeden z automaty., 
nem p rzed łu żen iem  na n astęp n e roczn e Okresy.

163. Cegielnia parowa „Herkules", spółka z ograniczoną o 
powiedzialnością w Łazach. Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób ćeg . 
Firma egzystuje od 6 sierpnia 1920 r. Wspólnicy: 1) Maurycy Zn 
grod, Sosnowiec, Kowalska 2, 2) juljan lngster, Sosnowiec, Jasna 
3) Bala Medyńska, Kraków, Szewska 27. Kapiiał zakładowy wyn; 
200.000 ink i azieli się na 40 udziałów po 5000 mk. każdy. Z 
grod posiada 25 udziałów, lngster 10 udz. i Bala Medyńska 5 uc 
Kapitał zakładowy całkowicie wpłacony. Zarząd spółki stanów ,
1) W ładysław Medyński, Kraków, Szewska 27, 2) Adam Branic
Sosnowiec, Dekerta 20 1 3) Bernard Plesner, Łazy. Korespondenc . 
bieżącą ma prawo podpisywać każdy członek zarządu samodzie. 
Weksle i inue zobowiązania, oraz umowy winny Ojć p o d p i s  ,va i :  
przez dwuch członków zarządu pod stemplem tirmy. Spól c 1 z ogra
niczoną odpowiedzialnością, zawarta na mocy aktu, ze . ego dn: •
6̂  sierpnia 1920 r. za N. R. 133/ u ńotarjusza Jasińskie* ć-osnowc . 
Czas trwania nieograniczony. (d.c.n.)
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LEON BRACIEJOWSKI nfasZCZG i kOStjlffliy
K R A K O W ,  ul. G R O D Z K A  5 — 7 —  Ś® ^ o * „ a c h . 9 ŁPO ZNACZNIE ZNIŻONYCH CENACH.

CHRONI
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Już nie 10 0|° lecz setki tysięcy
KORESPONDŁ N T . 

z dłuższą praktyką w przedsiębior
stwach przemysłowo -hajidlowych, 
z dobrem! referencjam i poszukuje 

posady buchaltera lub kasjera. 
Łaskawe zgłoszenia do adrnm. „Iskry* 

w Sosnowcu pod „Buchalter*.
3(X8—1

iŁT.rsa wMntwun*

§ przepłaca każdy kto nie prenumeruje pism w „Wygodzie". Przekonajcie 
|  się porównywując nasze ceny. Wobec masowego napływu prenumeratorów w 
% każdym miesiącu, zamówienia na grudzień należy we własnym interesie
$    ' '    Z , .

&
p o d a w a ć  w c z e ś n i e j !

NIM KUPISZ KOMU PREZENT ZAJDZ DO „ W Y G O D Y " !
2021-1

Wyrok w im ieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd Pokoju II Okręgu w Sosnowcu na publicznem posiedze

niu 6-go grudnia 1922 roku, rozpoznawał sprawę Jana Żelichowskie
go, zamieszkałego w Sosnowcu ul. Racławicka dom własny i uzna
jąc winę oskarżonego za udowodnioną na zasadzie § 119 U. P. K. 
i a rt 19 cz. I, 32, 29 i 30 ust. o lichwie wojennej (L)z, Ust. z nr.67
poz. 449/20). Postanawia: Za pobieranie nadmiernych cen za sło
ninę, Jana Żelichowskiego skazać na 7 dni aresztu i grzywnę piętna
ście tysięcy marek, a w razie niezapłacenia na dwa tygodnie are
sztu, oraz na opłaty sądowe 1580 mk. Zarządzić na koszt Żelichow
skiego ogłoszenie krótkiej treści tego wyroku w dziennikach, tudzież 
wywieszenie wyroku na siedem dni na lokalu przedsiębiorstwa Że
lichowskiego.

2058 Sędzia Pokoju W . F iszer.

PRACOWNIA KUŚMIERSKA 11
wykonywa wszelkie roboty w zakres kuśm ierstwa.wchodzące.
Futra męskie i damskie, żakiety karakułowe i fokowe, szale lisy, 
wszelkie kołnierze i mufki,podług najnowszej mody,czapki futrza
ne i wszelkie reperacje przeróbek uskutecznia sięszybkoistarannie.

M. R O Z E N T A L 3026-3.
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f* Kruszyński, Sosnowiec, ul* Swobodna 6.

Sosnowiec, ul. Modrzejewska 8, w podwórza, p a r te r . | |

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA
zalegalizowany ! w ruchu będący

6-cio osobowy SEMTlOChÓd kryty 
1856-1 fabsyki „FIAT* w Turynie.

Wiadomość: w administracji gazety.

%

•u
K O M I S J A  R E W I N D Y K A C Y J N A  

przy Głównym Urzędzie Likwidacyjnym 
W arszawa, Jasna  8. Tel. 314—39.

R O Z S P R Z E D A J E :  
nowootrzymane transporty obrabiarek do metalu i drzewa, silników 

lektrycznych, kabli, oraz szpulek włókienniczych różnego gatunku.
U d z i e l a n e  s ą  r o c z n e  k r e d y t y .

3002-2 Szczegóły na żądanie.
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•ass. I
„RENAULT" m P I 1 T “  (W ło c h y )  na „ i  lA ł  woj. Kieleckie.

• i 'irW- „
f t  w f i

PRALKI T A R Y
WriUeiA. -L,c

missit .=

Kieleckie i Śląskie.i
p o s i a d a :

ITOIISHI „ESPER“ Będzin B M
Dostawa natychm iastowa

Składy opon, dętek i pełnych p m  f i r m :  
Bergonpnan. Goodrich, Michelin i Continental.
AKCESORJA, części kam ienne do samochodów, oleje 
samochodowe „Yacmita Oli Gompany", neozyna, k a r- 
bid, pasy, kola drew niane, pakunki, uszczelnienia, 
łożyska kolkowe, kuźnie polowe, odpadki bawełniane 

i t. p. artyku  ly techniczne sta le  na składzie.
582-3

Redaktor W. Monsioraki.
J
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